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1 ..dczerin o swej 
i polityce

BERLIN, 3. 10- (Pat.). Cziczęrin ośfwjiad- 
z)' Pirzedstawfcielowi ,V.ossische Ztg .“, że je - 

teipZP -ilir K̂ g ° M a ,ne ostateczne -pUnkla kon- 
t lW  na rui.Liwie ji (rosyjsko-niemieckiej są na- 
nip ~zróniejszej i że Ostateczne po*Wiod'ze- 

^  o)w|ań jes t zapewdtone.
a , r „  Pytanie o rezUltal jego spotkania z min, 
nasze byt*1 ,OfJP0tvv̂ d z ia t Czliczerm : Rozmowy 
\\lzaiemnvrh >™fwlym etapem  do polepszenia 

stosutików i zbliżenia się między 
Iismv ' a^ami', ^  naszylch toastach podkreśla- 

. szczcaóljŁic. że  nasze stosunki są pozba- 
Ł  i . Ł . i k o l w i c k  eamj»aró'\v s k i e r o w a n y c h  

ro 1 \  ' u n y m  P a ó s t w o m .  Rezultatem  naszych
' (.zmotwl było przyspieszenie rokowań w  sp;ra- 
■' i O konwencji h a n  aJoiwfcj ■' S m n ycjh  kwestji bie­
lących . Pyóiciz t e g o  obie strony  zaznaczyły sfwn 
dążność d'o energicznego 'Usuhięoa tw|szystkiegb 
coby mogło stać na przeszkodzie dobrym sto­
sunkom pomiędzy obu krajami. Ustalenie tr\vla- 
ł y c h  stosunkowi między unją soWiecką i Polska 
be-uzie miało bardzo szerokie znaczenie i skutki 

• a Pytanie jakie znaczenie przypasuje Czi-
nSJŁrf I " 1? r 1 k— *
Nieraz i S  Li° ‘ Na,;°.'|:* ł  W iS X e< M <  o n : 
Dod'nisvfa m  nacf slismy- że (W! Kanalio nie 
Ni cnie am ' M'ą Zad',lvch ta jnyc układów  z

w!- Ra-znaczeniu.: Z jednei stron ? ,  poawojnem ,
rz e  rakta/u  n iacL o  “  ^  S'ę 0 Ilik'
gospodarcze z tlr-uom- * P'rzed|miol stosunki 
Łaktatu,! fo% eSfc J & . t  s t r  ^  «  *****  pufw|nej unii wytycznej, któ­ra  (WI tym traktacie z n a k  zła 
Lin ję tę  rozumiem («•. + s)Vl°.l w yraz. —
brzemienny (w następstw a S£ S° b,' % °k
Narodólw) implikuje uia każde ii ,w Ulsci<u do. ■' raźnej s tro n y  dokładne
jest i jia mnie ial ZG SWoim partnerem . Nie 
miec do I irr hi n j '-1’ ,cf^  Iwfrazie wejścia Nie-
'r e iestroKvhć' t  Y i°^° one niusiaiy za-
> ■ > « 4 ? * “ ' .  «■ Lidze f  czy 
mu zairzntólw r ^  G P o n io są  pyzeciW nie- 
k-ull-y 16 f 1 7  S : : em jak słońce, że arly- 
żepiu; ni^znośnem d l / o h ^ 1̂  Nie;mcy w ' Po ł°-
t y k i *  16 I p I U T e C j K " -  P r ł3ęoc “r- 
Stosoiwhej in te rp re tac ji t r lk ta tn  P Zy 
rlv m eje jakie ono za sobą pnciacm u ^ n ” 

mn«e W rażenie uanew pów  S & o m a ty ci S  3 
1 ego ro d z a ju  igraszki .n te rn re ta rv in l  T T ,  T  

za wlyczaj ty lko tak długo, ile n o tS e b a  « S u  
•ncdiAjfil iw adzcnia drugiej s tro n y  *v i ł 0p,0tliW 
L i r  lie ‘ m ożem y irófwfmeż nie doceniać 

ączenia re p re s ji  finanso(w(ych w łaśnie w  chwi-
aic i yrrn-instytucI <i bnansoWe Angijii rozwhięłiy
T z o Ł E m f W  na“‘‘- Ud2iaf N- mii0C w  P u b a c hnas piod względem gospodarczym

wizycie w Polsce 
Sowietów.
był pirzeci|wjny istocie polityki niemieckiej: ą 
zMlaszcza duchowi tpaktalu  rapaiskiego. — A r­
tykuł 16 będzie1 zatem głó(wlnym pirzedlmiotem 
;rokofw|ań w Locarno.

Na pytanie, jak  się 'ukształtowały slosunki 
■utiji scfwjieick'ej z państwami bałtyckimi, odpo- 
Wliedział Cziczeyin: Stosunki z Finlandją po- 
pira|wliły się meco. Litwa podtrzym uje z nami 
jak  najlepsze stosunki, stosunki hasze z Łot[wią 
uległy, pcKvpej popirawie. jakkolwiek udział Ło- 
t(wjy 'wi pew nych konferencjach skierowanych 
pirzecifwjko nam nie pozostał''bez ujem nego w ra­
żenia. Stosunki nasze z Estonją były Wi osta­
tnich czasach nieco naprężone, ponieiw|aż eston- 
sk ministe(r sprajwi zagranicznych PUszta po- 
iwiziął inicjatywę w powyżej Wspomnianych kon 
ferencjach.

BERLIN, 3. 10. (P at ). W edług informacji 
P,rasy Cziczerin pozostaje tu  do W|lorku1 i pod­
da się badaniom profesora Klemperer;a, k tó-y 
leczył jj|| swoim czasie Lenma, poczetn uda się 
n a  kilkuciniojwją kurację do m>ejsca, k tó re  bę­
dzie, iwjskazane iprzez lekarza.

Dpinjd francuska.
PARYŻ 3. 10. (Pat ). „Oev,re“  określa 

zbiizenie polsko rosyjskie jaico szczęslilwjz w y­
darzenie mające natychmiastpjwfe doniosłe na- 
stępstjwla. Nielmcy są w: len sposób ostrzeżone 
publicznie, że ;n<e polwjinne już  liczyć aa okazję 
ktgestjon(Ąvania t|raklalów z bronią w ręku!, 
z dpugiej zaś strony  rząd Rzeszy nie Wfdzi już 
tego in teresu  |w( popieraniu dzfiiałań Moskwy 
i naturalnym  biegiem rzeczy skłania się do 
zjwjiązku z zachodem.

Anglia głównym wrogiem Sotuiefóio.
BERLIN, 3. 10- (Pat.). „Bópsen Kurier^' 

zestawiając liczne oświadczenia, jakie złożył Czi 
czerin wobec dziennikarzy memieckichi pisze, 
że Anglja [wJystępUje w nich jako głów ny w róg  
slwtiązku sowietów. Cziczdrni Uważa paat reński 
za dążenie db odosobnienia Rosji. Wstąpienie 
Niemiec do Ligi Narodów; je s t dla Cziczenna 
irólwiniez p róbą  stwto,rzeni.a koalicji- przeciw Ro­
sji. W  z,amiarze zdyskredjgojwjaiiia fpfaktu oświad' 
czył najwjet Czicze,rin, że Anglja obiecuje Niem­
com (wi związku z piakte|m Ireńsbim Uzyskanie 
znacznych kopzyiśjci kosztem Polski. Już próba 
zrobienia z Polski m t #  imającej1 Wysadzić kon- 
Se.ntmcję (wj Locarno jest zdaniem dziennika d'o- 
iwjodem z jaką nam iętnością 'komisarz ,:udowy 
do Spr.afw! zagranicznych Cziczerm zwaicza Ideę 
paktu1 neńskiego.

Rdinisja narady gospodarczy.
WARSZAWA. 3. 10. (Paf.). W  sobotę, dnia 

3. bm. obradofwjala w m inisterstwie skarDu'. pod 
pirzefw[odnictwbm ,rhinist,ra p rzem ysłu  i handlu 
K larnera komisja. Iwfyłoniona z niarady gospo­
darczej. zfwbłanej przez Prezesa Rady Mini- 
strólwj. Na posiedzeniu omawiano pro jek i usla- 
fwjy o szczególnych środkach złagodzenia tru d ­
ności finansofwjyeh i Uzdrowłeńia obro tu  pie­
niężnego. P ro jek ty  Hlstajw!. rozpatrzone przez 
komisję, zosta ły  bezziwfłocznie przekazane Ra­
dzie mmstrów!. k tó ra  rozpoczęła obrady o go­
dzinie 5 popotudwU.

WARSZAWA 3. 10. (tel. (wft.). Towarzysze 
nasi jwiystosowali do prezydjum  narady gospo­
darczej następujące pismo:

W  imieniiU delegatójwt związku stowarzyszeń* 
zawlo-dowych Polsce, związku zav,. ro bo tn i­
ków! rolnych i związku pracow ników  kol ejo- 
'wlych. składamy następu jące oświadiczenie.

Wobec togo. że napada gospodarcza posia­
da nieustalony charakter prafwfny )o,naz, że ,re- 
pirezentacja zorganizowianych robotników w y­
nosi łącznie 17 delegatójwi na 110. co nie odpo- 
[wjlada silei i znaczeniu klasy .robotniczej w; Pol­
sce, udziału (wi komisji do .rozpatrywania pro- 
jektójwj ustaw sanacyjnych, nie Weźmiemy.

Pficiiód Hiszpanów w róarokRo.
v PARYŻ, 3 10. (PAT.) Jak  donoszą z Marokka, 
jUUsBpauiei zajęli Aidir.

TANGER, 3 10. iPAT.) Zajęcie Aidiru wywołało 
poplocdi -wśród zwolenników Abdel Krfma, którzy- 
Uważają, że obecnie partja  jCst już stracona. Wia­
domość o zajęciu- Aidiru wywołała we wszystkich ko­
łach sensację spotęgowaną jeszcze pogłoską, że szcze­
py Djebala zamierzają wycofać gię. z walki.

Pr. 718/25
W Imieniu Rzęiii.ypospclitej Pois lejl

Sąd okręgowy karny  w e Lwowie orzekł n a  w niosek 
P rokura tury  przy tym że Sądzie, że treść a rtykułów , um iesz­
czonych w czasopiśm ie »Dziennik Ludowy* n r. 224 z dnia 
1 październ ika  1925 pod ty tu łem : »D m uchali do patyka*
a) m iędzy słow am i: dm uchałem ... a : Obrady, b) od słów : 
w idocznie,., do końca t-go  artyku łu  zaw iera znam iona  w y­
stępku z § 300 uk. u zn a ł dokonaną w dn iu  30/9 1925 k o n ­
fiskatę za  uspraw ied liw ioną i zarządził zniszczenie całego 
nakład  i i w ydał w m yśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
pow szechn ian ia  tego p ism a drukow anego

Z arazem  w ydaje  się nakaz  odpow iedzialnem u red ak to ­
row i tego czasopism a, Dy orzeczenie n in ie jsze  um ieścił bez­
p ła tn ie  w  najbliższym  n um erze  i to n a  pierw szej stronie.

N iew ykonanie tego n akazu  pociąga za sobą następstw a 
przew idziane w  § 21 ust. d ruk . z 17. grudnia  1862 Dz.p.p. 
n r. 6 ex  1863 t. j. zasądzenie za p rzekroczenie n a  grzyw nę 
do 400 zł. p.

Lw ów , dn ia  30 w rześnia 1925. H aw el
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Anglja Sęka się porozumienia polsko-rosyjskiego.
LONDYN, 3 10. Times1' w*ywudia we. wczoraj- 

szyin wstępnym artykule, że próba nawiazaaia przy­
jaźni polsko-rosyjskiej podjęta przez Cziczerina, o- 
znacza Cios, wymierzony przeciw Anglji. Rosja elice \vy- 
worzyó na W schodzu jasne i pokojowe stosunki, aby 

później w pełni bezpieczeństwa i z energją działać 
pCpeciw Aniglji w Indjach. Dziennik w yraża przypti^ 
szeizenie, że Cziczerin użyje całej swej dyplomatycznej 
sztuk., by Stresem ana odwieźć od pełnego porozu-
m m m m m am m m m m m m m m m m m m m m m am m m m m

mienia się z m ocarstw am i zachodniemu
W  diaiszym ciągu ,,Ti|mesy“ zwracają Niemcom 

lipagv na maozenia genewskiego paktu bezpieczeństwa, 
twierdząc, że nie zw raca się on  przeciw nikom u, ale 
w całej swojej1 treści pragnie jak najszybszej konso­
lidacji stosunków, przy której pożądany byłby współ­
udział Rosji. Ale trudność główna — pisze dzien­
nik — polega na tern, że boiszewizm i. stabilizacja — 
io dwa przeciwne pojęcia.

Czictsrln Dyktuje Niemcom warunki!
BERLIN, 3" 10. W  kołach parlam entarnych przy­

puszczają, że Cziczerin w  rozm owach ze Stresem anera, 
postawił rząd  niemiecki przed dylematem- albo utrzy­
m a n e  traktatu', zawartego w swoim ęzasie jw Rapallo, 
albo podpisanie jiaktu bezpieczeństwa. Ze względu na 
odrębne interesy Rosji sowieckiej, zarówno na terenie 
Enifropy jak i n a  Wspji. sowiecka racja stanu nie może 
wiązać s ę  z Niemcami, które podpisując traktat bez­
pieczeństwa, będą musiały z konieczności popierać po­
litykę angielską.

Cziczerin miał rozpocząć swoją rozm owę ze Stre- 
t-epianem p d  tego, że uważa, iż traktat w1 Rapallo 
z winy Niemiec uległ pewnemu zlikwidowaniu.

Stresem an natom iast zwrócił UWagę na obecne 
j  rokowania handlowe, k tóre m ają stanowić o dobrej 
j  woli Niemiec. Cziczerin uznał jednakże rokowania han- 

llowte, o których wspominał Streseman. z a ’ akcję, 
przychodzącą zapóźno.

B. minister, Darowski przeciw represiom
prasowym.

B. minister a obecny ivyio jewoda łódzki p. 
DardwSki zainterpelowlany przez wislpółpraco- 
[wlnika ..Głosu polskiego*' w; sprawie represji' 
stosofwfanych pirzez ccnzuirę w' stosunku! do 
pi asy, wypowiedział następujący1 pogląd': 

„Zadaniem prasy' je s t  uświadamiać spofe- 
czeństlwb. informować je  o 'wszelkiego ro­
dzaju faktach i pirzejajwlnch1. k tó re  oczywiście 
każdy organ może oslwłetllafć i interpretow ać ze 
siw|ego punktu  Widzenia, i ptod swym kątem  p ar­
ty jnym  lub politycznym. Daleki jestem  od po­
glądu iż -pirasa pofwlinna bezWzględnie sytuację 
pirzedstaiwiac w św ietle różowem zawsze: ; Gćz- 
krytycznie. Nie można prasie odbierać praWa 
krytyki czy to  systemu1, czy osób**

...Glos łódzki** został jeszcze 22. sierpnia 
skonfiskdwlany z:a zdementowanie, zresztą W 
sposób bardzo oględny, pogłosek o zamachu na 
prem iera Grabskiego. Redakcja za tę  konfiska­
tę  otrzym ała satysfakcję od twfoj ewod;y w1 fo r­
mie powiyższe j. Ponadto  p. DairowJsk' Oświad: 
c z y ł:

..Chciałbym, aby (wypadki podobne na przy- j 
szłość nie m ogły mieć więcej miejsca. To też!

Bank polski, Anglicy i p. IWchalski.
Namiętnym zwolennikiem wprow adzenia 

kapitału angielskiego do Banku polskiego (w 
formie noWej emisji akcji na 150 mil. złotych’, 
z oddaniem akcji tych Anglikom) jest b. mś- 
n iste- skarbu p. Michalski. W  razie jeżeli kon­
cepcja P  Michalskiecro (uzależniająca całkoM - 
cie naszą gospodarkę pieniężną i kredytow ą 
od kapitału  angielskiego) — zWYcięży p. Mi­
chalski miałby objąć stanołwssko dy rek to ra  Ban­
ku polskiego.

P. W łj G rabsk jest jednał, podobno sta- 
nojwfczym przeciwnikiem t e j " kombinacji.

zamierzam obecnie przepiro.wiadzić W tym  kie- , 
ruliku reorganizację refe ra tu  praso\v|ego, po- 
zatem zaś pragnę odtąd być zaw|czasu' poinfor- 
Iwiany o wszelkich zarządzeniach w obec prasy.

Pofwłarzam. że zarządziłem  kroki, celem 
uniknięcia na ■ przyszłość niespodzianek. Prasa 
i rząd pofwSnny zawsze lojalnie W spółpracować 
dla dobra ogółU.**

Ciekawie jest. coby powiedział p D arów - 
ski fwlobec dziewi ęćiokro tnego  skonfiskowania 
„Dziennika ludofwłego** w miesiącu wrześniu o 
czem yreszta dofwfie się jak najszerszy ogół! 
gdyż' odnośnie do [wśzystkich naszych skonfi­
skowanych artykułów, wniesione zostana po­
selskie interpelacje W| sejmie.

Ekspose min. Klarnera
W ARSZSWS. 3. 10. (AW ). W dniu 5. bm 

odbędzie się jw[ Mai. Przem ysłu i H andlu  po­
siedzenie Rady przemysłoW o-handlowej. na 
k tó re  j min. K lam er (wygłosi dłuższe vekspose.

Projekt reformy szkól średnich.
WARSZAWA. 2. 8. (A. W .\  W  Tow, Nauczy­

cieli szkół średnich odbyła się r-czoraj d rskusja  nad  
projektem  reform y szkolnictwa średniego, opracowa­
nego przez min. St. Grabskiego. P rojekt przewiduje 
utworzenie w miejsce dotychczasowych gimnazjów, — 
dwóch szkół liceum i gimnazjum. Liceum związane 
ze szkołą powszechną me daje praw a wstępu do 
wyższych uczelni, m m nazjum  je s i dwuletnie i praw o 
to p o sad a . — Projekt będzie 'wniesiony dó Sejmu w 
połowie b. m. . -

Watykan zakazuje księżom czeskim 
kandydować do parlamentu.

PRAGA. (CEPS). W  tutejszych kołach 
parlam entarnych u trzym uje się pogłoska, ja- 
bv! z W atykanu  nadeszło rozporządzenie mo­
cą którego zakazuje się klero(w| regularnem u 
wbiegać się o m andaty poselskie wfogóle. zaś 
z pomiędzy kleru ś!vviieckiego pozwala silę na 
utrzym anie kandydatur tylko tum jednostkom , 
k tó re  ju ż  dotychczas zasiadały W izbiach usta­
wodawczych. Jeśli wiadomość ta  zostanie po­
tw ierdzona oficjalnie, co powinno nastąpić W* 
przeciągu kilku najbliższych dni. to rozporzą­
dzenie Stolicv Apostolskiej pociągnie za sobą 
skreślenie całego szeregu1 księży z kst 'wybor­
czych katolickiej partji ludojwfej.
*j    ’**>-■Jl u■ «uui w vs?«""Li.-r— T^aaaw*

P s I s j is  a  o a h f  b E z p t e c z e ń s f w a
WARSZAWA. 3. 10. (AW ). Delegacja pol­

ska n a  konferencję [w! spraw ie paktui bezpie­
czeństwa Wyjedzie praw dopodobnie w e w to ­
rek z min. Skrzyńskim i wiceministrem Mo- 
ir,a|w(skim na czele, k tó ry  po powrocie z Locar- 
no zastępofwfać będzie ministra spraw  zagr.

JERZY FROE5CHEL.

„Kurie? o północ f.
Telefono(w(ano dó prezydenta policji ale 

napróżno — nie było go ani ,W domul, ani iwi 
biurze. Gdy (wj chwilę później prezydent w y­
chodził z m ałej (wjilli na  kresach miasta' rwi 
k tó re j miiesżkała pelwiia. bardzo uprzejm a, sa­
motna irSłodia panieinka — kolporter jlakiś fw|rza~ 
sn ą ł mu nad Uch’e|m:

KUrjer o północy  — kuirjer o północyj, 
ulubieniec Londynu, eksplodofwjał'!

..Nonsens, kłamstiwjo** mrUczał prezydent i 
iwjsiadł do auta. Podczas gdly samochód pęr 
dził ku miastu, p rezyden t ze zmarszczonym! 
czołem czytał (wiadomość, tłustym  drukiem za­
mieszczoną na piertwlszej stronie pisma.

A senzac.ja to  była nieladia: mianofwidie 
Benjamin, (wielki słtoń og|r,odu zoologicznego, 
eksplodofwfał. Gdy o  godzinie 9 wieczorem z 
ogrodzenia, [w! którem  przez cały dzień bawił 
publiczność sfwb niezgrabną ‘gracją, chciano ol­
brzyma przeprofwiadzić do stajni, nagle w ydał1 
on z siebie cl z (winy jakiś chU|rkot, pioczem na­
stąpił kolosalny huk, i l— Benjamin pękł. Do- 
słowinie pękł w szarej chmurze dymul, ro z ­
d arty  [wl Kawały, k tó re  niby meteory przeszy­
w ały powiefrze. T rąbę  znaleziono później na 
dachu ń rp iż d rji le!w(a noga przedńia wiylądo- 
Iwlała między stołam i restauracji ogiJaWowej z 
reszty  zrobił się gulasz.

Widocznie czyjaś ręka zbrodnicza podała 
, Bebjaminofwjf w  bochenku ćhleba ukrytą •• ma- 
; szynę piekielną, k tó rą  nieszczęsny kolos poł- 

Knął nieśiwSadomie. Było jednak jeszcze i kilka 
(innych możlifw|ośc a „Kuirjer io północy** o- 
nia(w!iał je  wszystkie najbardziej drobiazgowo 
i ze znajomością rzeczy.

Mimo tych fwfszystkich szczegółów* jednak 
prezydent policji [wciąż jeszcze nie wierzył. Do­
piero,, gdy w| dwaidźieścia minut późmej senza- 
cyjną tę  [wladiomość potwierdzili ;mU urzędnicy 
policji, ze zfwiykłą swą energ ją  wiydał szereg 
zarządzeń, zmierzających do 'wykrycia spraw- 
có'w( zamachu.

Jednakże policja tym razem  zawiodła. — 
m ordercy słonia pozostali mówjykryai natomiast 
(w  ̂ tydzień potem WH operze Coven G arden  
podczas przedsta|w)icnia „Tristana i Izoldy**, a 
fw(laściwie W pauzie miiędzy drugnn a trzecim 
aktem, skradziono (wszystkie basy z orkiestry. 
Oczylwlście przedstawienie musiano przerw ać.

Wprafwfdziej łpolicji uaa ło  się już następne­
go |w(ieczoru odnaleźć skradzione basy — od­
kry to  je  n a  [wtozie ciężarowym, k tó ry  bez koni 
i iwpźnicy stał' pirzeld gmachem parlam entu  — 
jednakże złodzieji samych nie m ożna było iwfyU 
kryć mimo usilnej kilkudrtiofwjej- akcj.. Londyn 
zaczynał1 się dcnerfwjować.

Jeszcze większą sensację wyw ołała prze- 
tno|w[a, k tó rą  W trzy, dni później p rzed  bram ą 
pfuzeiuim birytyjskiego (wlygłosił król Tuftankha- 
men. Wpir,a(w(dzie czcigodny faraon zm arł już

przeszło d(w|a tysiące lat p rzed  narodzeniem  
bhirystusa i zazfwjyczaj. jako cudownie zakon- 
seitfwiowanu m um ja spoczwvał w  oddziale e- 

1 gipskim m uzeum  brytyjskiego — teg o  wieczoru 
jednakr szf}kv|ny i p rosty  stał w  św ietle ,amp 
łUkofw(ych pirzed m onum entalnem  wejściem do 
gmachu muzę ujm i (wW,rzekł donośnie i w yra­
źnie. choć może nieco ochrypłym  głosem, te  
sfcfwla: „Gwiżdżę na łzydę i Ozyrysa, bylebym 
tylko miał m o ją  (wlhisky z wiodą sodową!**

Podczas gdy -Tum przy tjr:h słowfacn roz­
biegł się (WJ pancznym  przestrachu  dwu od1- 
[wiażnych ludzi odkryło, że mumja była w ydrą­
żona. fwiewnątrz zaś umieszczony t>ył gram o­
fon. k tó ry  zrv5astował to  niezwykłe oświad 
czeiiie zmarłego faraona. Pozia tern jednak i 
policja nie Umiała Wyjaśnić dzi-wnego tego  w y­
darzenia. ‘ « : " - i

P rezyden t policji rozchoi oW(at się ze zło­
ści. wf końcu jednak  zdecydow ał się iść do Ka- 
nossy. N astępnego dnia zgłosił się U Shteirloka 
Holmesa.

— Spitdiwia ta  zaaje mi się wcale łatw a, pa­
nie prezydencie — rzekł słynny detektylw*, — 
trz e b a  tylko [wyszukać w spólną cechę Wszyst­
kich tych faktójw1.

— W spólną cechę ?... — zapy ta ł prezydent. 
Ależ cóż iwjspólnego może istnieć między sło­
niem Benjaminem, basam: z opery i  królem 
Tutankham enem  ?

i (Dok. n a s i) .
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PahJ kanneniczników z obszarnikamî
Obszarnicy, ra tu jąc  się przed r<*#ojfmą rol­

n ą  szukaii po p a r ć - u  (wszystkich stronnictw  
reakcyjnych no i iu kamieńipzńjikc;[w(. W ychodząc 
z  założenia, że ręka rękę myje, ułożyli się z 

amiei :zn. iirni że będą fw| sejinue popierać 
, interesy, jeżeli Wiza jem kamienicznicy bę- 

°P'n ię fwl miastach że reform a rol­
n a  dla miast je s t  ...szkodli)w|a.

-to tn ie |w| kilku miastach odbyły ssę takie 
°  ąkane (wiece. na których jacyś mówcy z 
po ciemnej gwjazdy tłumaczyli gapiom', (bo 

irozumny na teu wiec me poszedł że par- 
I h^’]8 obszarów  jest zguba dla miast.
. I 2 zachodzili (wi głowię j.akii b y ł praWdzi- 

y  cel tych vleiców a dopiero ' teraz  odstania t a­
jemnicę „W^zfwplenie" w  którego ręce dostał 

ę ""pis ta jn eg o  paktu, zafwlartego między 
związkiem ziemlian a związkiem Właścicieli re ­
alności

Ocpis tego pak tu  brzmi:
Związek C entralny  

Stowarzyszeń właścicieli aomóW na Pom orzu 
qtUń. plac T eatralny  nr. 34.

1~ 72, dnia 1. IX. 1925 ,r.
Do i ołwtarzystwa właścicieli aomów

n a  Pomorzu
Zarząd Zjwlązku Stowarzyszeń W łościach 

realności lwi miastach Rzpl. Polskiej, w Wars/.,- - 
Wie zaw arł z organizacjami ziem.ańskiemj 'Z ,u. 
f-ietman, Radą naczelną s\,rpnn,ct(wia chrześci­
jańsko- narodow ego, oraz klubem parlam en- 
lam yn i tegoż stronnicllwla) ulmowię wi spraw ie 
Uchwalonej przez sejm _ reform y agrarnej.

Organizacje ziemiańskie zobofwliazały się Do­
pierać na terenie sejmcfwjym przez sw'ych Jo - 
słoiw właścicieli nieruchomości i w sp ó .Jz ia , rć 
z nimi na Mszystkich polach pracy w dzie- 
rś *Jie otrzymania pra|wi własności p ryw atnej • 
P w fcatk  zaś Stowarzyszeń W ł. Realności w  
miastach Rzpl. Polskiej zobowiązał się współ- 
„ towiadamiaTiJiu’ ludności miejskiej o
poi A  h USta^>r 0 ;rcf°ITn'e ro lnej dla miast

W  tym celń zo|rganizo!w[any został w W ar­
szawie ..Komitet O brony  Interesów  Ludności 
M iejskiej'1 z działalnością na całą Polskę w' 

a , którego (wleszło 5 członków 1 zarządu 
^tWyązkii stow arzyszeń Wł. realności w  W ar­
szaw ę
u .,_ K°mitet O. I. L. M. ma zo;rganizo|w|ać we 
„ ‘ tkich miastach i miasteczkach polskich 
ii 5 e^ ,ze^'r,ań- n a  których (zapadną odpofwfedńie 
sip ! * w ybrani zostaną delegaci i ich zla- 

,^° W,a;rsza|w|y , k tórzy  rezolucje te
n  °2ą cia*oni parlam entarnym  i rządowe 

7 ■„ ,llia 30. z. m. [Wl G rudziądzu odbył s>ę 
morfin RIeze^ ''wl stow arzyszeń naszych na Po­
łączy ”i  pZ ^  aby Pom orze przy-

— ft Ś 
riai 1  $ * ’> $  

t a m t e j ^ 1 teJ ““ i1 2ertK;e

do warszakro ‘ ^ 8 °  Następcę
W końcu okólnika jes t ^ W|aga
Niniejszy okolmk należ . -

ściśle poufny. ‘ Y jako
Wszelkie koszta będą zWfrócone

W atrszaf% Cótrzym a7:f h .  t  S i c  o™1Uf  .do

sa sfcK  X ; »

Podpisy:
W imleiiiUi zarządu iwjars/awskicgo związku 

Właścicieli ircalnośol w  miastach Rzp. P 0j. " 
W iceprezes Kazimierz Jamkqw1ski.

'W  imieniu1 zfwj. centr- wlłaściicieli domów; 
n a  P om orzu :

Prezes c Bronisłajw* Eckhiairdt.
Sekretarz centrali pomorskiej : RomUald 

* użyta oj; elwśki.
Zap^ajwiję niedostatek i (nędza fwlypnały lu- 

zi z rwjszelkiego tem peram entu. Banda bUn- 
uwjników ohsżayniczych praicUje od sześcu lat

nad obaleniem ustafwly o reform ie rolnej, a 
miląuny pokrzywdzonych lokatorćWi nie po tra­
fią (wtymoisić na  sejmie . (trzymania ochrony lo- 
katqró|wl.

Przytoczony dokument poIwHnieu zaostrzyć 
czujność mas.

I hallerczycy mają glos
N a zebraniu1 Hallerczykó(w| górnośląskich W 

Katqwicacb Uchwalono następującą rezolucję
Zebrani Hallerczycy z powiatów górnoślą­

skiej części (wjojewództwa śląskiego stw ierdza­
ją, że pirpjekt Uśfafwjy, o  Wykonywaniu' reform a 
irojnej |yvr swej obecnej formie Wpłynie uje­
mnie ua stosunki gospodarcze ^ansttwla, po­
gorszy jeszcze bardziej stosUnki zarobkoWle lu- 
ditotści miejskiej; przez napłytw! elementów! wy- 
eJlimin Xw|an,ych p|raoow|ników rolnych1, pozatem  
Utrudni (w( dużej mierze wyżywienie armią a lu­
dność miast skaże na fw|zrost drożyrzny i głb- 
dojwianie wirazie jakichkolwiek zamieszek w o­
jennych.

P ro jek t ustalwy o reformie rolnej, zmniej­
szając produkcję ro ln ą  zagraża aprowizacji G. 
Śląska a  Itaddwjśzystko nie daje  gwarancji naie- 
żytego zaopat(rzenia armji n|a iw|ypadek wojnyl 
a setkom tysięcy rodzin  po!w|otanych pod broń 
nezer|w|istów, zagrozi Widmem ntechybnego gło-

s“ a NA 4 MIES. m™y i a

wszelką gardersiDi; mph<t, z plermszcrzęa- 
nych ma^riatów &i r? Pi lACY podług 
najnowszyth źurnall i pod KiEROiPNIC- 
Td/EPl FACHOWYCH Sili m  U/ŁflSNYCH 
WARSZTATACH, sfarannie, sumiennie I 
P U N K T U A L N I E  i£iykunii|e tylko firma

„ O K F . f e S I W s ”
SYKsTliSHU M  

L. 3 m
MIES, RATY

du. Zgromadzeni zfw|racają się przeto  do rządtl 
sejmu i senatu  ze stanofwtzem żądaniem u- 
chylenia najbardziej niebezpiecznych postano- 
W'(ień ustawy, a w prow adzenia do ustaw y /a- 
kiej fo(rmy gospodarstwl iolnych. któraby Pol­
sce zabezpieczyła m aksymalną produkcję i s&t- 
m dwystarczalność na wypadek wojny.
'  Pieniądze obszarnikó|wi zdobywają tego ro  
dzaju rezolucje ciemnej głupiej garstki byłych 
żołnierzy Hallera.

Z  f r a n c u s k i e g o  l ^ a r o k k o :  B ram a targow a w M arokko

Zamknî if; klasztory 10. 1r*i*n eiihM.
Jak się d ojwIadUjemy^ w następstw ie ohy­

dnej zbrodni; jaką przed1 djwtoma tygodniami 
popełniono (w( mu|pach lwowskiego klasztoru 
OO. Kairmeiitójwt We Lwowie, klasztor ,ma byc 
zupełnie zamknięty.

PonieWtaż stwierdzono, że ks. przeor Brmak 
nie jes t bez winy, pozbawiono go święceń ka­
płańskich.

Nie możemy pisać o ,Wszystkich okoliczno­
ściach. k tó re  zmusiły Iwlładze 'kościelne do wy­
dania tych be2fw(zqlęanych zarządzeń. — gdyż 
prokuratura  jest bardzo fw[rażliWa i ubiegłej 
niedzieli za omó|w(ienie motywów!, k tó re  pchnę­
ły  ks. Kopaczia do popełnienia tak strasznej 
zbrodni „Dziennik Ludo|w(y“  był skonfisko- 
(w|any.

Źairządzeriie, idące [wl kierUnku zamknięcia 
tego k lasztoru  należy pofw|itać‘ jako biardzo 
fw(skazanek na czasie i w wSysokim stopniiU z>a- 
słulżone, N ależałoby tylko zastano,wjić się rtad 
zUżytko|w|anielm olbrzymich zabudowań klasztor 
nych. k tó re  fw| obecnych nieżwlykle trudnych sio 
Sumkach miesżkaniojwjych nie powinien stać pUst

ką. Szkoły, zWlłaszcza żeńskie, tu ła ją  się po 
nieodpoiwSednich pryw atnych demach wojsko 
cierpi na  brak lokalóWą, byłoby poprostu zbro­
dnią, aby tak olbrzymie zabudowania sta ły  
pustką. O  użyteczne zapełnienie tych mUróWf 
pofwŁnny upomnieć się w ładze i posłowie. Mo­
że nareszcie doczekają się te  muty. że będą 
spełniać pożyteczne zadanie.

KILOGRAM CUKRU GRATIS!
Co piąta paczka pierwszoriędnej herbaty,  kawy i kakao 

zakupiona u firmy »MEWA* Rzeinicka 18. zawiera kupon 
uprawniający kupującego do otrzymania I kg. cukru gratis .

S p raw y  k rssp rc s
WARSZAWA, 3. 10. (AW ). W  najb liż­

szym czasie; rozpocznie sjw(° prace sekcja ała 
jw(ojewództW wschodnich i spraw' mniejszości 
narodow ych przy  komitecie politycznym Rady 
Ministrów). Sekretarzem  sekcji bedzie ponow­
nie p Zabie,rzo(w(ski.
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j \ [ o w in j j  z d n ia .
Lwów, dnia 4 paźd iernika

NOW I PRENUMERATORZY ..Dziennika Lud,.“ -  
Otrzymują bezpłatnie początek powieści „GerminaU dru­
kowanej w odcinku naszego pisma.

l  ATĄZun aRTYSTOW LW OW SiYic.it, jak nas 
informują, obarnfci podjął się rozsprzedaży cieigiełek 
Komitet®’ budowy Gimn. im. Komisji Edukacyjnej w 
Brzuchowicaph pom ędzy  swoimi członkami i znajo­
mymi,

Z PODWORKA D. O. K. VI. Codziennie jedno 
sam obójstwo. W  os&dnidi czterech 'dniach, ezleirash 
żołnierzy popełniło sam obójstwo w garnizonie lwow­
skim. Dn$i 2 !bim. odbył się pogrzeb sierżanta z 10 pp!. 
Jeżeli adwokat i prelzes największej społecznej in­
stytucji doznali przyjęcia takiego, że musieliśmy to 
publicznie napiętnować, co się m usi dziać... z m alucz­
kimi.

OPŁAKANE STOSUNKI NA POCZCIE. Niejedno­
krotnie. zwracaliśmy już uwagę *na opóźnione docho­
dzenie li,stów' lub depesz, dziś dowiadujemy się je­
szcze p jednem cickawem zdarzeniu', list \ ekspress- 
pcięioofny .zawierający b1. ważna dokulmenty, nadany na 
głównej (poczcie w Warszawie, w sobotę 29 9 br. 8 
godz. 11 -ej przed południem do dnia dzisiejszego nie 
żosfał doręczony, a adresanl dowiedział się o jago Wy- 
fełaniu dopiero z listu zwyczajnego wysłanego o czlery 
dni później.

Jeszcze pę/ecl wojną używano w wielu państwach 
\vla.lcowych pieczątek pocztowych, któremu opłiczęfo- 
wywuje się cały list wzdłuż wraz ze znaczkiem. Nie­
dawno. wprowadzono taką pie;cląlkę ve Lwowie, k) 
też leży przed nami pocztówka wysłana w połowie 
lub. m irsiącaJ która została specjalnie troskliwie ,,opie­
czę to w an a1 (czytaj zamazana) a ,,luS,z“, zapewne uży­
w any równio dobrze do smarowania osi, przesiąkł na 
drulgą stronę, Jak, żci o przeczytaniu górnych kilku 
Wierszy korespondencji me jna m o w y ., Może by też 
Dyrekcja zechciała na to zwrócić Uwagę.

Z RESTAURACJI KOLEJOW EJ, od  właścicieli 
restauracji otrzym ujem y nast. pism o:

Informacje Udzielone PT. Redakcji w sprawie 
rzekomego samowolnego oznaczania i podwyższania 
cen, przez wjaśeciieli restauracji, kolejowej we Lwo.- 
wie, pa fałszywe, 1 nie polegają n a  prawdzie. Ceny 
potraw , piwa i 5 rezekąsek w restauracji kolejowej nie 
oznaczają właściciele, lecz korporacja g0spodnio-szyn- 
karska, zatwierdza Magistral, następnie Dyrekcja koi- 
leJoWa. W ykazuje się więc, że samowolne oznaczania 
lub podwyższanie cen w restauracji kolejowej jest 
wykluczone, a Szanowna Redakcja, padła ofiarą łąika- 
inform atora, bo tylko nieżnająey stosuUki może czynić 
podobne zarzuty. Odnośnie do ceny p  W a w bufćcie ko­
lejowym we Lwowie, to .je.st ta!k drogie, jak w restau­
racjach w mieście, a  których kelnerzy pobierają 10 
pjToft. jbjrlultHoi Z utarjgu potrja'w: i UUpioji-

W lokalach, gdzie, kelnerzy 10 proc. brutto z 
utargu nie pobierają sprzedaje się piwo taniej,. Codo 
ceny śledzi W  restauracji Ill-ciej klasy, nadm ie­
niamy, żei ceny te różnych pi er wszo rzędny cli gatun­
ków, nie, są  wcale wygórowane • u ie  droższe, jak w 
innych lokalach. Zaznaczamy wreszcie, że właściciele 
restauracji, po objęciu tejże w czerwcu br. uczciwą i 
wytężającą pracą, nie' szczędząc kosztów  i trudów, 
zdobyli sobie, ogólne uznanie z wybornej zdrowej i 
taniej kufchni, W; dowód czego liczne podziękowania 
t Uznania, przy.czem nadmieniamy, że kładziem y spe­
cjalny nacisk, ażeby uczęszczający goście do restau­
racji 'kolie,jowej, tak kolejowi, |a k  i prywatni by li zawsze 
dobrze. obsłużeni.

FUR JAT W  UL. SNOPKOW SKIEJ. W czoraj po­
południu jakiś furjat podarł na sobie ubranie, puczem 
biegając, przez wspomnianą Ulicę ścigał i .bił pCze- 
thodniów. Gdy go przytrzym ano i ubezwladniono oka­
zało s.ię zei jmatezionyrar przy nim dokumentów, że 
był to 34-fetni Stanisław Owsiak, zam w Wiekach, 
po w1, jb,rześkiego.

Odstawiono go do aresztów  miejskich, celem od- 
szulpasowania.

CENY ZBOŻA od szeregu: dni nie ulegają znacz­
niejszym wahaniom. W e Lwowie notowano wczoraj; 
pszenicę 21—22, żyto 15‘5()—16, owies 1550— 1G‘50 zł.

BIAŁY KRUK. Jc'den z  lokatorów realności przy 
ul1, św. Jozaiata ipod L. 6, tow. B.. prosi o zazna- 
t-,zenie, iż właściciel tej kamienicy Henryk Rosenfeld 
zupełnie bezinteresownie' zezwolił zmienić m ter e,sowa-

Przedłużenie wypłat zasiłków bezrobotnym.
Racia mmistró/w' na posiedzenBu1 W dAu' 30. 

[wlrześnia r. b. powzięła ulehWałęt, przedłuża­
jącą państfwjoWą pomoc doraźną dla bezrobo­
tnych mobotnikókr. klórzy wyczerpali zasiłki z 
funduszu bezrobocia, do dnia 1. listopada 1925 
•roku'

Państlw(ówia pomoc rioyaźna prow adzona bę­
dzie (w; miejscowościach ii ma zasadach, usta­
lonych |w' iulchwiale Rady m inistrów  z dnia 4. 
jsyirześnia ir. b. ze zpitanaimi następującyrna:

a) na terenie m. Białegostoku1 obejmojwśać 
będzie bólwhilaż i bezrobotnych garbarzy  ;

b) [wprowadzona będzie n,a terenach m. 
Bydgoszczy, pofw'. bydgoskiego, m. Kielc, pow*. 
kieleckiego i (m. Kal»sz,a.

c) ,vv' częśc. cieszyńskiej '.województwa ślą­
skiego nie będzie przedłużona.

Ustanowiony w dniu 25. marca 1925 r w  
spralwie doraźnej pomocy dla uezrobotnych ro­
botnikowi którzy wyczerpali zasiłki z fundu­
szu bezrobocia, term in zgłaszania się o zapo­
mogę .przedłuża się o czas spędzony na doli­
czeniach fwlojsk owych o,r,az na czas choroby. 
Nadto minister pracy może term in  ten prze­
dłużyć o czas tritotania ponownego stosunku 
najm u pracy, przyjętej bądź przed UpłjWlem 
tego teymtnu bądź (v i okresie pobierania zapo­
mogi. o ile bezrobotny, nie uzyskał już praw) 
do zasiłkowi z funduszu  bezrobocia.

Zabójca z u l Snspkowskiej przed sądem wojskowym
Stanisłalwl Rubel, szeregowiec 19 p. p. przy 

jechał (wf czasie św iąt Wielkanocnych dó Lwó- 
[wp, aby spędzić dnie1 Urlopif w dbtńu! swAj 
matKi. Ma.rji, zam. pirzy luf. Saopmmjskiej.

W  pięrWiszym dniu św iąt*będąc W stanie 
podchmielonym, Wszczął s*pó,r z 'przechodzącym 
ulicą Snopkolwiską Stlanisławtelm Mielnickim'. — 
przyczem tak ciężko poranił go nożem’, iż 
|W[Spo,mniany zm arł ma m iejscu wskutek up ływ u  j 
k|dwfi. t

Onegdaj stanął zabóica przed trybuhałem  
sądu [wojskowego. — Po przesłuchaniu 30-tu 
siwiiadków ustalono, że oskarżony w krytycznej 
chfwlli znajdow ał się w stanjie pijanym. Skazano 
go przeto  tyfko na 1 rok ciężkiego Keję ziem a* 
przyczem do kary policzono imu' areszt śledczy. 

T rybuna łolwji przewodniczył podpułk. Stam 
pe!„ oskarżał prok. Małaczyński, bronił dr- 
Rothfeld.

aresztowała tego

ntynu mieszkanie na lepsze. — Zaiste biały kruk międfey 
Ikamianicznikami.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 5‘99 zł, 
przekazy na ' No\jkd Jork  5‘97 i jpól. W wolnych obro­
tach płacono doi. 6‘07 z ł.

WŁAŚCICIEL REALNOŚCI NOŻOWCEM. W  P o­
gotowiu' ralun. zjawił1 się Jan  Obląk, urzędnik kolej., 
zara. przy  LI)rodzę Kulparkowskiej, zraniony, nożem 
jV okolicy lewej nerki. Zeznał on, że został zraniony 
przez Józefa Zentnera, właściciela realności pod L. 
27 przy  Drodze Wuleckiej.

Powiadomiona o tem policja 
nożowe*.

Do szpitala przywieziono Andrzeja Knysza, zam. 
W ZapmiPgtynowMe, ciężko zranionego nożem  wr lewy 
bok przez sąsiada Adama Soję.

Na pi. Solskich nieznany sprawca zranił nożem 
W ładysław a Szczepańskiego w prawy bok. ora,z w 
twlarz. W  Pogotowiu rat. udzielono m u pomocy.

ZUCHWALSTWO KAMIENICZKIKA. Zygmunt 
BarnuWurtze.l, zam. p,r*y ul. Kochanowskiego pod L. 
91, p o sa d a  komienicę pi-zy 'Ul. 1-Iausnera Ipod L. 10. 
W  realności tej na 1-szytn ipiętrze mieszka Zolja 
Łam arz, m atka kilkumiesięcznego dziecka. Kamiemcz- 
nlk ten zapr^gnąLł ‘uproszczonym sposobem wejść 
,w posiadanie- pokoju1 zajmowanego przez Łamprzową.

W  tym celu1 przybrał sobie do pomocy -1 \yyrost- 
kó;w i Jozoncizynię wpadł 2 bm. do mieszkania wspo­
mnianej lokafortó i przem ocą usunął jej meble z no- 
koju’, k tó ry  zam knął jia kłódkę. Meblami L. Baumiwurt- 
^el nie troszczy! się zbytnio, lecz pozrzucał je z piętra 
ba podwórze, przyczem rzeczy te uległy zniszczeniu.

Powiadomiona o tym zuchwałym napadzie Dy­
rekcja policji zarządziła oddanie z powrotem L. zaz­

imowanego poprzednio pokoju. Uskutecznił t0 w czoraj 
kom isarjat PP. IV dzielnicy.. Ten postępek kamie­
nic,znika me powinien jednak ujść bezkarnie. W ładze 
bezpieczeństwa wanny pociągnąć go do supoWej od­
powiedzialności za napad i gwałt publiczny.

WYPADEK PRZY' PRACY'. Karol II ta dej, zam. 
[(przyr ul. Mikołaja pod L. 5, m ontow ał wczoraj wie­
czorem  lam pę elektryczną przed restauracją przed 
restauracją Mischła na pi. Akademickim. Podczas tgj 
.pracy wspomniany spadł [przypadkowlo z drpSftW  i dfol 
znał licznych kontuzji, oraz załamania kości czaszkowej. 
PoigOtowie rak  odwiozło ofiarę wypadku do  szpitala.

S p rs tr ig  pa rty jn e .

* ZGROMADZENIE PARTYJNE, W piątek dn. 
9 pażdzfepnika o godz. 7-ej wieczorom w lokalu Rady 
^awOd. Ossolińskich 10 odbędzie się

ZGROM ADZENIE PARTYJNE.
Na p o rządku  ' dziennym 1 1 Sytuacja polityczna 

i gospodarcza kraju. 2 Sprawozdanie z posiedzeń 
Rady Naczelnej i Kongresu socjalistycznego w Mar- 
sylji. o. A\ nioski i intenpelacje.

■ YYstęp tylko dla członków PPS.

' * POSIEDZENIE KOMISU OŚWIATOWEJ PPS. 
odbędzie się we środę 7 bm . o godz. 7-ej ,wiec,z. w 
lokalu „Dziennika Lud.*’ Sykstuska 21. Uprasza się 
tow. Herscbtala. Hankiewieza f i . .  Froehlicba, Loe- 
Syen.steiria Smulikowską, Eislera, DręgieWi,czą, Dziu- 
rzyńskiego, Smulikowskiego Adama, Hollendra, Tra- 
.wiocką, SoKołowskiego. Talarka i Hofm ana o bez­
warunkowe przybycie.

N A D E S Ł A N E .

Z ruehu zawodowego.
§ ZARZĄD ZYV. „PRACA“ podaje do wiadomc^oi 

Ylsizysikim ozłOnkom dozorcom1, że by ły przewodniczący 
„P racy“ został ze związku' wykluczony me jest t eż 
upowdinionyMlo załatwiania spraw  dozorców. Wszelkie 
sjpir.awy dotyczące członków dozorców należy zgłaszać 
się w1 Sekre tur jacie Rynek 8 od godz. 10—1 w poi. i 
od 4—8 wieczór.

Za Związek „P,ni|C»“ :
P. Sławiński, prze w. J. Fohnes, sekt.

(Za. t ę  r u b r y k ę  &a4sM*$a min

URZĘDNICZO-ROBOTNICZE
A M B U L A T O R I U M  T E C H N I C Z N O -

D E N T Y S T Y C Z N E
DRA Z. RENNERA - PL. UNJi BRZESKIEJ I 
za legitym acją C E N Y  takie sam e jak 
W  A M B U L A T O R I U M  K O l E IO W E M .

*Jie zwlekajcie! |
I  b o  c ią g n ie n ie  

s  ą  z b l i ż a !  B b j^ h

I Klasa ciągnienie 14 i 15 bm.

10 zł.
kosztuje los (1/4), 20  zł. (1/2), 4 0  zł. (1/1). 
Główne w ygrane 4 0 0 .0 0 0  złotych . 
Razem  32,500 w ygran ych  w  sumie 
10 miljonów złotych. P o otrzymania za- 
mówierna przesyłamy los oraz czeki pocztowe.

Dom Bankowy S C H U T Z  i C H A JES
L w ów , p l. Marjacki 7 . 911—
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Roman Filasiewicz skazany na 4 lafa
ciężkiego wiązienia za zbrodnię zabójstwa.

W czoraj, o godzinie 2 popołudniu skończy­
ła  się ostatecznie rozprafwfai, k /ó re j przebieg 
śledziła z napięciem elftta tz)wt lwowskich sfey 
^towarzyskich".

Duża sala sć|GU karnego nie m oglb pomie­
ścić ciekaWjyićh[ k tó r z y  chciel# usłyszeć werdykt 
sędziófwj przysięgłych, oraz wiylrok. W śród ci­
snących się nie1 można jednak było dojrzeć naj­
bliższej -odziny tak oskarżonego: jak i jego

Pirzez przeciąg około 4 godm i streszczał! 
przewodniczący r. Antoniewicz szczegóły i po- 
W|ody, t,e'j zbrodni, k tó re  zostały ujawnione w 
toku śłedztWa rozpraw y.

Streszczenia krjwjSwiego dram atu1. k tóry  zła 
m ał niwa , m łode istnienia:, sł mc hall wl ciszy i 
skupieniu! obecni ,n,a sali, oiraz oskarżony.1

Około godziny tpwfała ,nar.ad|a sędziów p rzy  
sięgłych. Po. głosoWjaniu odczytał przewodni­
czący ławy przysięgłych inż. O rek następujący 
Werdykt

Piąr|vv!sze pytan ie: Czy iwsriiien je s t oskarżo­
n y  zbyodni skrytobójczego morde,rst}w|a — za­
przeczono 3 głosami talk. a 9 nie.

Pytanie! d rug ie : Czy oskarżony' winien jest 
iż [wprawdzie me z zamfiąreim zabicia. — lecz 
[w{ złym zamiąrze strzelił do |ś j\ Kornelii. — 
Wskutek czego śmierć jego nastąpiła. — po­
tw ierdzono 12 głosami

Trzecie py tan ie : Czy Oskarżony1 popełnił

zbrodnię (wj stanie umysłowego zaburzenia, w y­
kluczającego jogo iodpojvvtedzialność. zaprzeczo­
no 8 głosami pirzecifw 4.

P rokurato r żądał fwfobec tego  uznania o- 
slkarżonego (wfinnym z par. 140 ust- kar. i do­
magał się ukairania po myśli par. 142.

Dr. C[w'ernicki złożył oświadczenie, że nie 
domaga się odszkodowania. przyłącza się je ­
dnak do (w|niosku . prokurato.ra.

D,r. Pieracki prosi o łagodny Wlymiar kary. 
przy tjwiźjględnieniu okoliczności łagodzących; 
jakoto, iż oskarżony jest młody i przyznał się 
do (wiiny. Prosił rów-meż o wzięcie pod uwagę 
s tan u  demoralizacji powjojennej.

Po naradzie trybunału  przewodniczący o- 
głosił fwfyirók. skazujący 

ROMANA FILASIEW ICZA NA 4 LĄTĄ 
CIĘŻKIEGO W IĘZIENIA 

z obostirzehiami $y| jednym  dmu co kwartału;, 
oraz ciemnicą raz $vy rok  w< dniu śmieriCi ś. p. 
Kornelii. Areszt śh Iczy yv5:iczono skazanemu, 
kary.

P rokurato r i obrońca zastrzegli sobie 3 
dni do namysłu.

Tłum znajom ych i b. przyjaciół skazanego 
lutwloirzył szpaler w w estybulu1 gmachu kar­
nego fw( chwili g d y  bdjpiroiwn dbano skazanego 
do fyypęzietna.

Żegnano go [wzrokiem, jau żegna się tego, 
k tó ry  zmarł1 dla iśjwfiata.

ió/ef Głąbiński na wolności.
WARSZAWA 3. 10- G łośny inicjator afery 

z dostalwiami Iwojskowemi Józef Głąbiński — 
jest n a  [wolności.

Ąresztolwjany. u czem niedawno donosiliś­
my — fv\i związku z*e spraw ą o jakieś fałszywe 
eokumm ity — Józef Głąbiński, .mano iwlszyst- 
ko zdołał (wydostać się> z więzien|ia, gdyż Uzna­
no  podobno materjał'. zlw^acający się p.rzeciwi- 
ko niemu1 za niedostateczny do zaslosofwlknją! 
tyyjięzienia. jako środka zapobiegawczego.

Min. spraW" Wiojsk. /widocznie nie wniosło 
do jyfladz pirokuinatuty cywilnej Ido niesienia kar­
nego. oskarżaj ącelgo igo o oszukanie skarbu' na 
sumę choćby tylko 126.000 zł., jakie1 pobrał

on z min. sprafwf wojskowych jiako zaliczkę, a 
których nie ziwjrócił.

l.Głos Polski" pisze Wj te j sp raw ie: 
uWnosząc z faktu, że Głąbiński jest na 

Iwfolności, a k m te j i gwarantującej zw rot pobra­
nej przez Irpego kjwptyy nie złożył, trzeba'1 
pjrzyjść do pn iośku . że ministerstwo spraw  
Wojskowych oskarżenia przeciw ko n iem u  nie 
[w(nosiło i że1 w  'dalszym ciągu stara się dla nie­
znanych pofwpdów osobę jego osłonić.

Na to [wfskawtje także i to, że cała wogóle 
spyalwfa zamiast zmatóźć się iw1 jękach sędziego 
śledczego cyjwtlnego gdyż afera początek swój 
bierze od osoby cylwfilnej — znalazła się tym ­
czasem [w- rękach prokuratury  w ;ojskow ej".

Morderca metr. Jerap odstąpił od skargi apelacyjnej.
T cm sa m e m  p r z y ją / w y r o k  1. in s ta n c j i, s k a z u ją c y  g o  n a  2 0  la t  w ię z ie n ia ,

Wielkie .'wjrażeii.e w yw ołało  w  kołach są- 
dofw|o - p,r.a w 11 iczyc h podanie złożone przez prze- 
byiwla jącego wj Więzieniu1 iśledczem, Smaragda 
Łatyszenkę pod adresem  Sądu Apelacyj­
nego.

Zanim podamy treść  podania tego. godzi

go n S u mn,C R  k1'0 k d ‘ sł^ h ^  te '  
M etropolita Jerzy  by ł L e n n i k ie m  unie­

zależnienia ..oisooła p.rafwfosławnego w Polsce 
od patrjiarćhy moskiewskiego. Na Soborze bi 
skupójwj Prawosławnych Uchwalono aufokefalję 
> |vv[ył>rano Jerzego na m etropolitę [erzCgo 
żjwjalczali przeciwnicy autokefaljt ze szkoły ob 
rusitiela" arc. Eulogjusza chełmskiego ’ 

Latyszeliko-Smqragd. b y ły  jre(ktojr p,raKvb_ 
ołalwlnego seminia|rju!m dutchowinego chełmskiego 
b y ł jednym  z najzafwfziętszydh: 'przeciwników 
aUtokefalji kościoła pirawfosł^lwlnego i c^g j in- 
tryg.(iw(al przeciwko m etr. Jerzemu.

Ostatecznie intrygi zródzlły lak slraszną! 
■bienalwliść, iż w  ir. 1923 Smaragd zam ordow ał 
^ e tr .  Jerzego. j

Proces o mordCiriStfwfo odbył się w: roku 
1923. ,a sąd1 skaza. Smapcigda n a  tlwfadzieścia 
Jat ciężkiego Ktlęziems — z pozbawtenem praw.

Smar ago a broniło dlwfóch obrońców ze  Lwo 
lw|a: adW. Kali GłuszkieWtez i HaiikieAv.cz. je- 
deln z W ilna (nieżyjący już) Tadeusz Wróblew,1 
ski i poseł z W oł ynia Pod liii,rsk..

Oid (wyroku,, tego ta k ; sam skazany ja k  i 
niektórzy z jego obrońcójw' jmmdiśt skargli a- 
pelacyjne, k tó re  (wj dniu 8. października r. b. 
miały być pirzedimiotejm rozmnażania.

1 o to  oneg.laj pirzebyfwfający w1 więzieniu 
Smapagd. odrżucifwkzy tak diługo pirzygotcwńną 
dla 2-giej instancji obronę zmierzającą do 
zmniejszenia kapy — nadesłał do Sądu Apela­
cyjnego kapitalację swloją bez jej umotywb- 
iwfania]. oświadczając jeno, że poprzestaje na 
Mviroku Sądu Okręgowego i zrzeka  się skargi 
apelacyjnej fwflasnej i swoich obrońców 1.

:Oid te j ichfylili Wypoik 1-szej instancji stał się 
p|r,alw|omocny.

Kto m iże być eilaoklsn Legji eudzoziemskiej ?
ffie

Sztab jen. Lyautey‘a  w Paryżu ogłosił wyjaśuie- 
w sprawie Legji cudzoziemskiej we Francji w celu 

urzec,w „ ;anienia go niuiemanm, że można ją porównać 
o greckich najemników1 w służbie Faraonów, do W a­
lc w na usługach cesarzów bizantyńskich, albo szkoc­

kiej i szwlajcarskiej .straży królów francuskich.

Jest między temi formacjami, a  Legją cudzoziem­
ską  zasadnicza, różnica. Tam te służyły panującym  jako 
środek do władzy — ta jest tylko grulpą pomocniczą,

która p o v s lata pod nacisku-m okoliczności i ma / a  cel 
obronę ko!onj> francusk ich ."*

Gdy po przejęciu Algićiu icnolucju  lipcowa w 
rokul 1830 wynosiła na tron Ludwika PtUp» 1 stanął 
on  przed taudnem zagadnieniem, skąd wziąć wojska 
na g b ronę  tejgo kraju? fjtw0rz \t  zatem Legję cudzo­
ziemską, a ruichy rewolucyjne w Europie dostarczyły 
jej dość m kterjafu. Emigranci i zbiegowie polityczni 
z Beltgji, Holandji, II.szpanj.. Wioch, Węgier, Czech, 
a w  znacznej. mierze z Polski, znaleźli w l.ęgji pożą­
dane schronienie. Sześć tysięcy cudzoziemców utwo­
rzyło 7 balaljonów: Irzy niameckie, his/pański, włoski, 
nideirlandzf. i polsko - rosyjski. H istoria l.egji — to 
his tor ja francuskich "kolonij XIX wieku. Legjoniści 
okazali s ę  w boju najdzielniejszymi żołnierzami.

Obecnie liczy Legjn 30.000 ludzi i jest m ilitarną 
podstawią francuskich kolonij. — Przygarnia ona wszy 
stkidh wykolejonęch, pozbawi0nych domu i ojczyzny, 
rozbitków losn. wyrzutków społeczeństwa. Nikt nie 
pyta o przeszłość legjonisty, każde nazwisko aobre. 
Jedn.a tylko formalność jest potrzebna orzeczenie le­
karskie. To też ,mieszają się tu1 rozmaite elementy, od 
ekscentrycznych temperamentów, spragnionych przy­
gód, do pospolitych przestępców.

Leon B o u rg e o is , zmarły 29 września w P a­
ryżu polityk w 74 roku życia. Należał do partji 
radykałów. Kilkakrotnie piastował portfel mi- 
nkterjalny, w r. 1895 był prezydentem mini- 
stów. W  Lidze Narodów był pierwszym przed­

stawicielem Francji. -

Tureckie urzygetowania wojenne.
LONDYN, 3. 10- ,,Daily T elegrapn" do­

nosi. że potwierdza się wiadomość, podana w 
ostatnich dniach o iW/sran.u 4 lureckich d'y- 
fwjzji nad granicą Iraku. Odpowiada również 
.rzeczywistości, 'że pow ołano 4 roczniki rezer- 
jw!y. Również interesująca jest wiadomość o 
gromadzeniu się sdnych tureckich oddziałów* 
bojowjych pod El Gea^reh 'u wejścia do Iraku1 

Równocześnie śródziemnomorska flota b ry ­
tyjska otrzym ała polecenie trzym ać się iw| po­
bliżu W ód Blizkiego W schodu.

Bunt więźniów m Łomży.
WARSZAWA. 3. 10. (AW). W czpraj wie. 

ozorem Wfybuehł w więzieniu karnem  w Lomżj 
b d n t [wfęzniów którzy zabarykadowali się v 
celach i odłamkami żelaza próboWjali w y łamai 
d|rzfiv1. Sytuację U trudniały panujące w' gma- 
chd (wlięziennym ciemności, gdyż w.ęźttioNYje 
przecięli druty dopirofw^dza jące prąd do lam 
elektrycznych. Na pomoc straży Więziennej 
Pirzybyły, oddziały policji, k tó re  zrobiły1 użytel 
z b|roni i poczęły strzelać fw^ierw Wh jpowSe 
trze. później, gdy [ńjęźniowle me uSłuChak ng 
kaiu, poddania się. d'o cel. K.lku Wfięźniów zo 
stało (rannych, jeden z nich zmarł. Około pół 
nocy bunt został zlikwidowany. W drożone 
śłedztlwb wykazało, że więźniowie otrzymał 
pomoc z zeWfnątrz.
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Jak kamieniczihcy procesują się z dozorcami?
Z komisji rozjemczej,

Diiia 1. b. m . rozpatryw ano 23 spraw  dozorców 
pod przewodnictwem to w. Dr. R. Bunera. Od wcze- 
pnego rana  snuty się postacie, sm utne, ciche, córa żół­
ta, oczy przymglone, rufchy ociężałe. Ludzie ciężkiej 
pracy. Stroje świąteczne, a  jednak wyszarzałe, wy­
dzielające odór wilgoci, stęchlizny, znanych pom iesz­
k a ć  lwowskich dozorców...

Na tej rozprawie rozpatryw ane były z jeanej i 
crugjej strony  kobiety. Kobiety '  w chustkach i ka­
peluszach. Wiele kobiet w1 chustkach przybyło z dzieć­
mi 'przy piersiach, a  na pytanie przewodniczącego, 
p,gdzie m ąż1' om al zawsze brzmiała odpowiedź radosna, 
dupina „znalazł praoę“ lub .„przy p racy“. W spół­
czesna, dużo mówiąca radość.

Ż u st omal każdej właścicielki padają zaraz na 
wstępie rozpraw y słowa: „pyskuje, grazi mi, nic nie 
robi" i żąda natychimiastowćgo rozwiązania stosunku 
pracy. ,Konstatuję, jfo krzyczały, pyskowały, wym yśla­
ły... właścicielki kamieniec...

Żaden dozorca do Kasy chorych niemeldowany, 
żaden dozorca nie otrzym uje należnej, sk rom nej, mie­
sięcznej zapłaty!

Każda „rzekom o pyskata" dozorczyni zacliowy- 
Maia Się Z niezmierną powagą, powiedziałbym z pelw- 
nym  strachem , jaki wjyrok zapadnie, skoro pani wła­
ścicielka tak dużo i takie wstrętne brudy domowe 
prZed panem  sędzią wywleka. A skoro wyrok ogło­
szono, .skoro zawitała jutrzenka sprawiedliwości, sko­
ro  słoneczko wolności i ludzkości, gorącym prom ie­
niem przeszło przez smród I, we ązmaty doizorczym, 
skoro  ten prom ień dobrej nowiny po raz pierwszy do­
tknął jej żółtego, p racą zmożonego ciała ^/dziwny 
blask zauważyłem w oczach tych matek-niewolnic! 
Każda z nipli w yrok zrozumiała, a może, tylko wy­
czuta, a l1' Wychodząc zaśmiała się do swoich znajomy,cli, 
koleżanek, po raz pierwszy radow ała się, była dumna, 
bo ją  wysłuchano, bo jej sprawiedliwość wymierzono!

Dziwnie: zachowywały się panie właścicielki. Omal 
co trzecia twierdzi, że nie ina doziorczyni w kamie­
nicy, a skoro przewodniczący zapyta: „kto kam ie­
nicę otwiera i zam yka?" Wyłazi całe szydło z >vorka, 
wyłazi k łam stw o! Zaprawdę, zaprawdę powiadam wjam, 
właścicielki nie wstydzą się kłam ać!

jlaw rycy Langnas, ul1. Skarbkowiska 18 po raz 
drulgi ni» stawił się na rozpraw ę i przysłał swojego 
małoletniego praktykanta ze skargą i wezwaniem, 
k tó ry  składając na stole wymienione dokumentu kłam ­

stwu swojego pryncypała, z naiwnością wykonywali 
rozkaz Wlłaśc*cic*la kamienicy, iż skargi i wezwania nie 
dostjał. Biedny chłopczyna zapewne sti-aci piraeę, bo 
kłam ać nic umiał, jak jego pracodawca, komisja bo­
wiem Uchwaliła i przyznała dozorczyni 116 zł. za 
pracę i uregulow ała wynagrodzenie po myśli zbio­
rowej umowy.

Właścicielka kam . przy ul. Alembeków 6, p. Gast- 
halter twierdziła, że nie m a dozorczyni, a kamienicę 
obrabia staruszek, którego do sądu sprowadziła, a ten 
znowu, skrobiąc się trzykrotnie w głowę zezna! praw­
dę, że dozorczyni — pozwana obrabia kamienicę w 
rzeczywistości, a on, jako jej narzecz0ny pom aga tylko. 
Może to  śmieszne a l t  rzeczywiście starulszkowie zdą- 

! żają w" niedzielę na ślubny kobierzec, a  komisja przy­
znała panie młodej 200 zł. jako wiano aa pracę, do­
tychczas n i c wy nagro d zo n ą. Właścicielka wyrywała z 
sali oburzona, bo n igdy. nie przypuszczała, że .,ten 
s ta ry" z uczucia dla pozwanej dozorczyni pomagał 
obrabiać kamienicę., p. Gasthalter sądziła, że „ten 
S tary" z uczuca dla mej, w! nocy otwierał kamienicę!

Inna właścicielka zastępuje w sporze chorą m a­
m ę i siostrę poza granicami Polski, a skoro przewodni­
czący zapytał, ile wiosen liczy sobie pełnomocnica, za- 
jąkała się biedaczka, bo jakżesz przyznać się do 25-u 
lat, skoro  pół kamienicy jest w  posagu... Przyznać 
się, że i kamienica nie pom aga w zamążpójściu, 
powiedziała łat 19, a wówczas przewodniczący ze 
Względu na m ałoletność odr0czył rozpraw ę i m a­
musię kazał wołać....

Dozorczyni przy ul. Nab>elaka 4, przyznano 176 
złotych. Dozorczynioim przy ul. Pudłowskiego 5, Na- 
biclaka 4, Lwowskiej 39, Lwowskich Dzieci 3, Źród­
lana 51, przyznano praw o mieszkania do 31. m arca 
1926 r . ; pozaoczny, a pom yślny wyrok dla dozorcy 
wydano przy ul. Bocznej Radeckiej 7, Zam arstynow- 
skiej 32, Cztery spraw y upadło, resztę odroczono.

D ozorcy i Towiarzysze! odniosłem jedno wrażenie, 
które mnie niepokoji, yt0 skoro obecnie n ie  będziecie 
agitować, skoro  nic. wstąpicie tlUmnie do organizacji, 
skoro inurem  nie staniecie w  szeregach organizacji, t0 
właściciele nowej zbiorowej u m 0wy nie podpiszą, stra­
cicie . p raw a nabyte, bo pamiętajcie, że prorok, He- 
iąk lit z Efezu powiedział:

„L ud walczyć musi o prawo, jako o m u ry ! 
ńniasta “ |

Rzucam więc pytanie, czy wobec faktu, ze ław? 
przysięgłych m oże zbrodniarzowi, mówiącemu gtośner 
„zabiłem 1 odpowiedzieć „nie zabiłeś" (?) czy wobec 
takiego faktu instytucja sądów przysięgach nie je s t 
przeżytkiem. k tórv  zasługuje w rłacznie na karę śmier­
ci?
. Gdyby krwiożerczy pan Rostworowski był praw­

dziwym wyznawcą nauki Chrystusowej a  mmej był 
w patrzony w  Mojżeszowe: o zgrozo, żydowskie') „Oko 
za oko, ząb za ząb," zdobyłby się n a  takie samo prze­
baczenie, na jakie się zdobyli sędziowie pizysięgli, 
i na jakie, m am y nadzieję, zdobywać się będą zawsze. 
Mściwy pan  Rostworowski p0 zatem jest kiepskim psy­
chologiem, bo gdyby nim był, wiedziałby, że m atka, 
k tóra zam ordowała, czynem swoim tak strasznie siebie 
samą, ukarała, że sroższej kary  żaden sąd jej wymie­
rzyć już nie może.

Protekcja dia nsjbagalszyeli.

ssweeey hcnmnisEi w m fa  dn nartjl sceialfsiyeziiBi.
(Inf. Międźynar.) W  Szwecji od ostatniego roz- 

łom u w obozie komunistycznym, który nastąpił w 
sierpniu 1921 r., istniały dwie partje komunistyczne: 
[Komunistyczna partja  Bezpośrednio złączona z Mię­
dzynarodów ką moskiewską, posiadającą około 5 tys. 
członków i 5 m andatów  i tale zw. komuniści nie­
zależni 23 tys. członków^ i 1 mandatem - Obie te partje 
v stosunku do szwedzkiej socjalnej demokracji, która 
posiada 150 tys. członków1 i 104 m andatów , przedsta­
wiają Się bardzo znikomo.

Dn. 20 września odbył Się w Sztokholmie zjazd 
komunia tow niezależnych. Zjazd przy ją ł wszystkimi gło­
sami przeiciw 4 rezolucję, w której podnosi konieczność

usunięcia rozłam u w klasie robotniczej i poleca za­
rządowi party jnem u nawiązanie rokowań z partją so- 
cjalno-dem okratyczną, celem doprowadzenia do zje­
dnoczenia. Zjednoczenie m a objąć również organizację 
młodzieży.

W  mowie swej na Zjeździe Hoćglund, przewódca 
partji, oświadczył, że, chociaż to uchwała oznacza kas 
partji, oświadczył, że chociaż t 0 uchwala oznacza kres 
w m asach robotniczych. W  każdym  razie zlikwidowanie 
odłam u komunistycznego jest dalszym krokiem ku zli­
kwidowaniu całkowitemu ruchu komunistycznego w1 
Szwecji. , 1

W racamy do spraw y niejednokrotnie omawianej 
w  naszym piśmie. Do sprawy dzieciobójstwa i odno­
szenia się do tej zbrodni sądów przysięgły,®.

1 gdy przysięgłych przeważnie ogłaszają werdy­
kty uniewinniające, wychodząc, z jedynie słusznego i 
ludzkiego założenia, że nic m a takiej m atki na świecie 
(z wyjątkiem .chyba typu zwyrodniałego), któraby dziec­
ka swego nie wychowy\v|ała i .najtkliwszą miłością nie 
darzyła, gdyby jej okoliczności życiowe n a  to pozwa­
lały. W styd, fałszywy wstyd, nędza, brak dachu nad 
głow ą . są  czynnikami, które' nieszczęsną m atkę w 
chwili (bezradności, i obłąkańczej rozpaczy, czynią m or­
derczynią włansego dziecka.

Dopóki dla wszystkich dzieci, których m atki nie 
m ogą same wychowywać me będzie zakładów, ochro­
nek, żłóbków bezpłatnych, aopóki tak zw. opinia pu­
bliczna nie zm.iem swych pojęć o moralności, tak 
by matki nieślubne nie były bw ażane za trędowate, 
by  nio były zewsząd ścigane, jak psy wściekłe, do­
póki Ua ławie' oskarżonych nie zasiądzie obok matki

• m orderczyni jej wspólnik m oralny  — ojciec nieślubny,
dopóki ten  ojciec pie będzie ponosił współodpowie­
dzialności. za życie i wychowanie dziecka lub za jego 
śmierć — dopóty sądy, ldóre m ają być metylfio p ra­
wieni, ale i sprawiedliwością nie mogą wydawać in­
nych wyroków niż uniewinniające.

W  Krakowie odpowiadała przed kilku dniami za 
dzieciobójstwo stenotypistka policji tamjtejszej Stefania 
Gwbździccka. Na podstawie werdyktu sędziów przy­

sięg łych  trybunał wydał wyrok uwalniający. Nie pierwL 
slzy i pic ostatni raz.

Ale oto ultra katolicki pisarz nie m niej krwawy 
p an  Rostworowski, ten sam, który sądowi krakow ­
skiem u nie m oże darow ać wyroku uwalniającego ro ­
botników oskarżonych o udział w wypadkach listo­
padowych uderza z powodu mv0lnienia nieszczęśliwej 
dziewczyny na alnrm( i woła w  „Głosie N arodu":

To nie sprawiedliwość,’ ale o pom stę do nieba 
wołające drwiny ze sprawiedliwości! Y To nie wy- 

Jiro'k, ale propaganda dzieciobójstwa!

Zap łacą  (S© nsiljonów podatku majątko­
wego zamiast iui!j<Miói% !

Jedno z pism jwiairszawskich zamieszczę w y­
jaśnienia (w! sprawie trzeciej ra ty  podatku1 ma- 
jątkolwiego. k tó rą  mają zapłacić obszarnicy, 
przemyslcfwfcy i Ikhpcy.

Rząd je s t zdania, że ściągnięcie podatku' l e ­
go [wl! przewidzianym w  ustawie term inie (1 nu- 
ijard złotjoh^fwt ciągu trzeich la/: 1924, 1925 
i 1926) je s t niemożliwie. AkimstersIwo skarbu  
w ystąpiło do sejm u o rozłożenie podatku na 
dłuższy termim i zptniejszenlia tiadjrmernego ob ­
ciążenia mm rolnlcttwfa. v

Ponielwlaż jednak sejm i senat nie zdążyły' 
jeszcze ucWwialić te j ustawy) rząd  nie może 
zaniechać ściągania podatku1. Zmniejszył' j e ­
dnak na (wjłasną rękę dla 1 grupy (rolnictwa) 
do 73 miljonóiwj a dla innych poczynił takie 
zmiany, jwl rozkładzie płatności, że na 203 miK 
ljony. przypadające formalnie db zapłacenia,, 
ściągniętych będzie ty lko  60 mnjonóiwi w1 go­
tówce i 15 mil w listach zas/aw pych1.

Odbędzie się to (w.liten sposób, że  w grup"5 
JU-giej (IwSelki przemysł li: handel) k tó ra  ma 
nominalnie zapłacić 90 mliljonólwi złotych — 70 
miljonówl rozłożono na przelmysł górnośląski, 
k tó ry  rólwfnież nie zapłaci te j  spiny w1 nor­
m alnej postaci, lecz na specjalnych wlarunkadb 
ulgo|wiych. o co toęzą się jeszcze układy.

ZrydukoWana w ten  sposób z 203 na 60 
miljonć|w| suim,a podatku, będżie ściągana pirzy- 
musoiwfo dopiero po 60-ciu dniach od' dnia o- 
trzym ania nakazt płatniczego, saima zaś iwlpła- 
ta  ozłożona je s t na dlwfe ra ty : pierwsza 50 
(w| ciągu' dni 30. od daty otrzymania nakazt/ 
płatniczego, drulgia — (wt 60 dni od  dlaty na­
kazu płatniczego

Zawiązanie Oddziału Towarzystwa 
Uniwersytetu Rob. w Stamsia«owic

P roletarja t Stanisławowski skonstatowawszy da­
jący się dotkliwie odczuwać brak oświaty w szeregach' 
jego, postanowił stworzyć na tui. gruncie placówkę 
oświatową.

Dzięki rzuconej myśli przez kilku ludzi otworzony- 
został dnia 23. 'września t>r„ Oddział Tow arzystwa 
Uniwersytetu1 Robotniczego w Stanisławowie.

Po dokonaniu1 pierwszych prac, któremu zajęła 
się Komisja organizacyjna, zwołano na dzień 23. wrze­
śnia 1925 r. W alne Zgromadzenie T. U. R-a, ha którym  
w ybrano Zarząd Oddziału Stanisławowskiego i ko­
misję rew izyjną w następującym  składzie:

a) Zarząd Iow. tow. Najda Stanisław, Matusik 
Zygmunt, Uchman Stefan, Strażmkiewiez Jan, Gleissów- 
na Feliksa, Ochm an W iktor, Majko Edm und. Ko­
chański Stanisław, Ochman Józef, Koszyński Kazi­
mierz, Midialewicz Feliks, Szewczyk Jan, Skomski Ta? 
deUsz, Chmiel Bolesław, i Frankiewicz Tomasz.

b) Komisja rew izyjna: tow. tow. R ap rt-k i B o ­
lesław, W ilhelm Józef i Stach Franciszek.

P o  dokonaniu wyboru władz T-wa uchwalono 
wiele wniosków natu ry  organizacyjnej kładąc szcze­
gólny nacisk na niesienie ośw iaty wśród najszerszych 
m as k lasy pracującej.

Równocześnie uchw alono wysiać tow. Daszyńskie­
mu' Ignacemu telegram  hołdowniczy, jako tw órcy tak1 
ważnej placówki robotniczej jaką jest T. U. R.

.
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groźba dalszych redukcji w przemyśle metalowym.
T y fc ,r)i^  JfcniysJ jnetaloiwly" urgian 

r>rien1} ’cwtcó w p1 ia jc  informacje o fabrycz- 
‘ J  rucnu mctalc.IwK-in w obecnej chwili. Z in­
formacji fw ji [wynika że robotnikom grozi dal­
sza redukcja n a  całej linji. fabryki L jwliern -  
iak tWicr-Jzą przemy: owcy nie o trzym ują ani 
iamćlwten. ani przypadających im należności ani 
też k ired y tć lw i.

Sta U obecny pirzeastajvvra się następuj ąco :
F a b ry k i (wagonów koiejowych posiadają za- 

mć(wienia pokrywające o-kofo 25 procent nor­
m alnej fwletwóirczdści. Zamówienia te  zapewnia­
ją  pirice zaledfwjie do końca r. b F ab ryki pra­
cują jeszcze 6 dni <w| tygodniu, lecz odfcznjwają 

ujże trudności z pofw(odu nieregularnych wy­
p łat należności. , .

W fabrykach paro|wlozoW sytuacja zła 
Urskutek zmniejszenia program u robó t mmi- 
stSK w Is -koleje Fabryki rozpoczęły redukcję
ilości robotnfnifw*.

W y tw ó r n ie  m otorow elhktycznych Uzy­
skały ostatnio zamó(w$en>a. klóre pozwolą im  
pracować przez kilka miesięcy. . .

W  kot’a(rniach pracujących dla m styluct 
nządolw[ych zamówienia obecne pozwolą pria- 
:Ow1ać do Końca roku’.

Wytlwlórnie lego działu, pracujące dla od­
biorców prywatnych, nie -mają zamówień, od­
mawiają pmżytem brak pieniędzy z powodu nie­
wypłacalności swojej klijenteli z tego poWódu 
są zmuszone re  iuikofw[ać ilość robotników.

Fabryki maszyn rolniczych kilka tygodni te­
m u  były zasypyfwfane zamówienia nr, obecnie 
jednak  hurto!vv|nicy cofają swoje zamówienia z 
pdwlodu braku środków pieniężnych, co przy­
czy n  się (wkrótce do redukcji piracy.

W  okręgi fwjłOcławskim n iek tó re  fabryki 
są juiż zmuszone ograniczać ilość pracy i Ilość 
robotnikćfw|. inne znów znalazły się wobec ko­
nieczności ioałko|witegc zawlieszema pracy.

W  fabrTykach produkujących *w|agi. z po- 
(wjrdn. braku zamówień, pomimo trw ającego  se­
z o n u  >dczujw(a się duży zastój. N iektóre fa­
bryki jUż przystąpiły do redukcji ilości robo­
tnik ó|w|.

Odlewnie łódzkie ograniczają jUż produk­
cję do1 3 — 5 dni (wl Rygo dniu: ź pow odu 
braku iśrodkójw] obrotowych Odlewniie okręgu 
radomsko- Cieleckiego przeżykv(aj ą na  większy 
kryzys. Niektóre: z (większych fabryk tego o- 
kręyu zostały julż zamknięte’, inne .pracują 1 
do 3-ch dni [w| tygodniu, lub 4 dhi na d*wa ty ­
godnie. dtwjie zaś fabryki są ju ż  w likwidacji. 
Jedna iw li ęk sza odlewnia jes t nieczynna z po- 
(wfodu s tre jku  (? ) robotnikowi k tó rzy  nie o- 
trzym ują należnych im zaróbkólw).

fabrykach Zagłębia Dąbrojwbkiegfol bu!- 
dujących maszyny i urządzenia fabryczne, .ro­
bota zmniejsza się ; redukcja czasu prądy, i ilo ­
ści ,robotnikó(w( je s t nieunikniona.

Fabryk l|r!u(tU| i gfwjoździ m ają zaimiar zre- 
duko|wiać ilość dni p-acy gdyż od: dłuższego 
czasu nie o trzym uje zam ów jeń: jeżeli s tan  ten 
potrjwfa dłużej, to  fabryki będą zmuszone zam­
knąć slwjoje w arsztaty .

NajM ęeej ciejripią z  braku gotówki fabirylo 
maszyn rolniczych, gdyż rolnicy Uie spłacają 
ani slwloteh starych. ani nowych zobowiązań. 
Wobec tego fabryki maszyn rolniczych zmu­
szone są stalw(iać ostpzej/ze wńrUnki sprze­
daży Wurtcfwjnikum. pragnąc Uzyskać peWną 
część gotólw{ki i skrócić termliny kredytów'.

się sanacji Państwa, opartej na uczciwych i dem okra­
tycznych zasadach, pow rotu Mar szafira Piłsudskiego 
do czynnej służby w arjnji, Oraz walki bezwzględnej z  
karjerowiczostwem i pryw atą jednostek, które rek la­
m ę osobistą uważają za działalność dla Państwa 

Dodać należy, że n a  zebraniu obecni byli metylko, 
Lejgjomści, lecz i sym patycy ideologji legjonowej, ze 
sfer robotniczych miasta.

Dwudziestopięciolecie Teatru Wielkiego
Dzisiaj — 4. b. m. — przypada dwudziesta piąta 

rocznica istnienia gmachu Miejskiego Teatru Wielkie­
go, k tóry  poświęcono i otw arto w dniu 4. paz- 
CLzierruka i .  1900.

Jak świadczą Aocznfki pism lwowskich z onego 
zasu, otwarcie, nowo zbudowanego, wspianiatego bu­

dynku teatralnego odbyło się, nadzwyczaj uroczyście, 
Wśród mezwykłegc podniecenia i zainteresowania ca­
łego społeczeństwa tak nuatsa, jak i kraju1. Już na 
szereg  tvgodni przed oddaniem gfnaeWui n a  użytek pu 
bticzny, pojawiały się w prasie Lwowskiej obszerne 
artykuły , najwybitniejszych publicystów i krytyków — 
a  byli wśród nich tacy jak: Kasprowicz, Kreclio-
Wiecki, Zapolska, Rossowski i in. — poświęcone bu­
dowie nowego teatru; opisom i omówieniom gmachu 
zbudowanego według planów ar  cl i. Zygmunta Gor- 
golcwskiego — to znów różnym  szczegółom plastycz­
nym. ornam entyki, kurtynie H enryka Siemiradzkiego, 
a wreszcie osobie nowo mianowanego dyrektora teatru. 
Tadeusza Pawlikowskiego.

~  złożyły się takie arcypolskie w o ry , jak dram a­
tyczny prolog „Baśń Nocy Świętojańskiej“ Jana Ka­
sprowicza, kom cdją „Odłutiki i. poeta" Aleksandra hr. 
F redry  i opera „Janek” W ładysława Żeleńskiego (z 
Myszugą i Korolewiczówną). W przedstawieniu u 
czestniczyli starsi i m łodsi artyści, którzy później — 
w1 szkole Pawlikowskiego — stall się praw ie wszyscy 
chlubam. sceny polskiej. . .

W dzisiejszą rocznic^ otwarc.a Teatru Wielkiego i 
pierwszej prem jery w tym teatrze przed ćwierewiekiem, 
kierownictwo teatrów' wystawia, w nowej inscenizacji, 
niegraną od  lat kilkunastu na scenie lwowskiej, wspa­
niałą baśń dram atyczną „Zaczarowane ko lo“ Lucjana 
Rydla, jedno z najbardziej1 wartościowych, szczero- 
polskirfi dzieł dramatycznych owych czasów i nie­
wątpliwie — obok arcytworów St. Wyspiańskiego — 
jeden z najświetniejszych płodów wielkiej twórczości 
dramatycznej Miodej Polski.

Dzisiejszą reprezentację „Zaczarowanego k o |a“ 
tw o r/y ć . będą najwybitniejsi artyści scen naszych, z

Na pierwszą prem jerę w Teatrze Wielkim — na Sosnowskim (Wojewodą), Barwińską (Młynarka) i dyr.
k tórą zjechali liczni gości z k ra ju  i całej; Polski I Barwińskon (Boruta) na czele.

Drugim punktem obrad było sprawozdanie ze
Zjazdu W alnego w Warszawie, które sKładal sekretarz 
miejscowego Oddziału. Mówca po ogólnem omówieniu 
obrad Zjazdu, podkreślił, że w  wszystk.ch przem ó­
wieniach przebijała. HO zasadnicza, iż Legjoniści 
me m ają zamiaru1 składać broni, ani stać się dekoracją 
różnych obchodów' „narodowych”, lecz pomni swej 
idcęłoigji, chcą brać czynny udział w budowie P ań­
stwu, o którego Niepodległość walczyli.

M ów ca zakończył przemówienie oświadczeniem, że 
i Legjoniści walcząc o Urzeczywistnienie ideałów, które 
'b y ły  podstaw ą ich działalności w latach 1914—20,
będą bezwzględnie siali na straży tych zdobyczy, które 
przyniosła rewolucja 1918 roku, a  które są gwa­
rancją demokratycznego rozw oju Państwa.

Po przemówieniach odbyła się dłuższa i ożywiona 
dyskusja.

W yjaśnień udzielał ob. pruf. Wójcik, Który rów­
nież na podstawie wrażeń z pobytu we Francji w ostat­
nim czasie, przedstawił ciężki warunki, w  jakich żyją 
tam  robo inicy polscy. W  wyniku obrad uchwalono 
owacyjnie, na wniosek ob. Sidorowicza, przesiać wy­
razy czci Komendantowi, poczem po krótkiej dy 
skusji przyjęto rezolucję, W której zebrani domagają

Z żgcia Legjonistó^ w Stanisła­
wowie

W niedzielę dn. 27. uh , m . odbyło się w Stanisła­
wowie v sali Z. Z. K. zebranie inform acyjne Związku 
legionistów , przy współudziale delegatów Zarządu Okr 
w e Lwowie ob. ob. prof. Jana Wójcika i art. m ai’ 
Sidorowicza. Głównenu przedmiotami obrad były cięż­
ka sytuacja polityczna i ekonomiczna Państw a [ sprawfe 
pow rotu M arszalka Piłsudskiego do czynnej służb 
Wojskowej, oraz wskazania dla działalności Legjpni- 
stów w najbliższym czasie. W dłuższem przemówieniu 
oświetlił ob. Wójcik wyczerpująco kryzys, który dziś 
przeżywam y i jego przyczyny, oraz horoskopfy na 
najbliższą przyszłość!, i wskazał, że m oże w n a j­
bliższym czasie znów Legjoniści pow ołani zostaną do 
pom ocy Państw u. Dlatego d 0m.agać się bezwzględnie 
tńUszą natychmiastowego pow rotu Komenclanla do 
czynnej służby w wojsku, jako jedynego człowieka, 
k tóry  potrafi zapewnić Państw u1 należytą silę obronną, 
a dla m as pracujących będzie gwarancją, że annjia 
hje będzie wygrywaną dla reakcyjnych celów poszcze­
gólnych partyj, lub naw et Kar jerowiczostwa jednostek, 
Węcej ambitnych, niż zdolnych.

£iteratura, nauka, sztuka.
IEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W ELW O W IĘ.

Niedziela, o godz. 3‘30 popoŁ „Uciekła mi prze-
I pióreczk" “
| Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. „Zaczarowane Koło”,
j Poniedziałek, o  godz. 7‘30 wiecz. „F aust”.

W torek, o godz. 7‘30 wiecz. „Zaczarowane koło“. 
Środa, o godz. 7‘30 Wiecz. „T rubadur”.
Czwartek, o godz. 7‘30 w. „Zaczarowane koło“.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. S łoneczni).
Niedziela, o godz. 3‘30 popoł. „Dorina”. 
Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. „Dwaj mężowie pani 

M arty”.
Poniedziałek, o godz. 7 30 wiecz. „Dwaj mężowie 

pani M arty”.
W torek, o godz. 7‘30 wiecz. „Dwaj mężowie pani 

M arty”.
Środa, o godz. 7‘30 Wiecz. „Lyzistrata”.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL
ul. Jagiellońska 1. l i ) .  

Niedziela wiejcz o 7‘30 prem iera „Dzisiejsze dziew­
częta” obraz z życia w 3 "ktacli Sigla.

Niedziela popoł. o 3‘30 „Za późno”, obraz z
życia 4 akt. Richtera.

Poniedziałek, o godz. 7‘30 po raz 2-gi „Dzisiejsze 
dziewczęta” obraz z życia w  3 akt. Sigla.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. ,
W torek 6 października „Vasa P rihoda” skrzypem.

TEATR W IELK I, daje dziś, w niedzielę, popołu­
dniu, po cenach do poł0wy zniżonych, kom edję Stef. 
Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczKa”. która po 
dzień dzisiejszy, na wszystkich scenach polskich świę­
ci wielkie tryum fy Na naszej scenie wspaniała ta 
komedja na każdem  przedstawieniu zapełnia widow­
nię 'teatru .

O godz. 7‘30 wieczorem, ku  uczczeniu dwudziesto­
lecia tea tru  Wielkiego, inscenizacja potężnego arcy­
dzieła Lucjana Rydla „Zaczarowane Koło”, w zn a­
komitej obsadzie pierwszorzędnych sił zespołu z p p .: 
Barwińską (m łynarka), dyr. BarwińskTm (Boruta). Brze­
skim (Jasiek) i Sosno wekiem (wojewoda) n a  czele.

TEATR NOWOŚCI, dziś na popołudniowe przed­
stawienie, po cenach do połowy zniżonych, daje u lu­
bioną ooeretkę Gilberta „Dorina” , w  wykonaniu1 u lu­
bieńców publiczności pp  : Korabianki, Bojano leskiego, 
Kowalskiego, Kuligowskiego, Sowińskiego i T atrzań­
skiego.

, Wieczorem ukaże się świetns francuska kome­
dja Gader.i „Dwaj mężowie Pani j\Ia rty ‘ . Komedja ta 
zdobyła wielkie powodzenie a tłum na publiczność bawi 
się serdecznie kapitalnem sytuacjam i 1 szampańskim 
hum orem .

„JEJ WYSOKOSC TANCERKA” wspaniała ope­
retka Goetzego, która do niedawna święciła wielki 
P uk.ees wr W arszawei z Lucy M essal w  rob tytułowej^ 
ukaże niebawem n a  naszej scenie teatru Nowości, 
w1 wykonaniu1 najwybitniejszych sił zespołu pod w y­
traw nym  kierunkiem reżyserskim  p . Kuligowskiego i 
muzycznym ip. Seredyńsksego.

„CODZIENNIE O 5-TEJ”.., arcy"’esola farsa — 
Hennequina i Yebera, będzie najbliższą prem ierą na 
scenie teatru  Wielkiego, próby z której w pierwszo­
rzędnej obsadzie artystów1, odbyw ają się już od ssereigu 
dni podreżyserją p. Okormckiego.

Z TEATRU „SEMAFOR” kom unikują. Poniedział­
kowa prem iera inauguracyjna będzie prawdziwem zda­
rzeniem dla kulturalnego i towarzyskiego Lwowa. — 
Dyr. zaprosiła ua ten  wieczór najwybitniejszych przed­
stawicieli sfer rządowych, naukowych i artystycznych. 
Z erłege kraju! napływ ają m otta  i listy gratulacyjne 
dla nowopowstałej placówki. Rozlepione od kilku dni 
na mieście barw ne afisze ściągają uwagę przechod­
niów1 zarów no zgrabną swa form ą, jąjk i interesującym 
program em . Tanie ceny miejs (od 2—6 zł.) Umożliwią 
niewątpliwie najszerszym  kolom  polskiej inteligenci1 
stałe 'uczęszczanie n a  program y „S e m a fo ra  .
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JC oirtunlkalg.
X OKRĘG LW OW SKI POLSKIEGO CZERW O­

NEGO SRZYŻA L.WÓW, Bieiowsfoeglo 6 — uprasza 
wszystkie ,si)y pielęgniarskie zarówno męskie, jak i 
żeńskie, które w czasie wojny względnie po wojnie 
zajmpwńły się pielęgnacją lufo ukończyły kursa rezerw  
sanitarnych — o zgłaszanie się w biurze Prezydjum  
z papioranii osobist. w* dniach od 8—25 października 
br. w1 godzinach od 9—11 i od' 17—19, w cc-lach ewi­
dencyjnych.

Z prowincji /(głoszenia pisemne, z podaniem życiu- 
-rysiu1 i wyszkolenia. - —

X ZE ZW. NIEZAL. MŁODZ. SOCJAL. — Po­
siedzenie Zarządu odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 
(19) 7-ej wieczór w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 
1 p. ObCjCność wszystkich członków Zarządu ze wzglę­
dni na wńżność spiraw, konieczna.
A. Smulikowski, sekr. St. Ełziurzyński, przew.

KURS KIEROWCÓW AUTOMOBILOWYCH. -  
Izba handlow a i pYzejmysfowa we LwkrWie rozpoczyna 
w swej przez MinistessWb WR. i OP. 'koncesjono­
wanej szkole kierowców samochodowych, dnia 3 listo­

pada br. trzymiesięczny kulrs nauki jazdy ' — N auka 
będzie obejm owała prócz nauki jazdy, naukę wykony­
wania najpotrzebniejszych napraw  ino lor u i automo- 
mobilu, praktyczne wykłady z zakresu budowy m o­
to ru  i wozu oraz wykłady przepisów adminislraeyj- 
no-poUc,yjnyeh. — Zgłoszenia na kurs przyjm uje i 
bliższych wyjaśnień udziela Oddział techniczno-prze- 
fnysłowy Izby handlowej i przemysłowej ul. Bour- 
lardja 5 II p. od 'godz. 9—2.

X PODZIĘKOW ANIE. Związek Legjonistów w 
Stanisławowie dziękuje za naszem pośrednictwem Za­
rządów i Z. Z. Iv. w Stanisławowie za zupełnie bez­
interesownie wypożyczenie sali wraz z  światłem na 
Zebranie, które odbyło się 27. września b. r.

X X. W ALNE ZGROMADZENIE T W fl ŚPIEW . 
,fl IARFA“, ridbylo się dn. 2 10 1925 r. i Wybrano howy 
Wydział W następującypi składzie:

Pre'zes Dr. Nagórzański Ludwig, wicepres. Mur- 
dzeński Tadeńsz, Dyr. artyisk Kinalski Stanisław1, Dy­
rygent (i/aca*), Skarbnik Wtrga Michał, Ząst. skarb. 
vJaźwiecki Ludwig, Sekretarz Zaleski Tadeusz, Bibljo- 
tekarz Earjon Marjan, ZasL bibljok Maurer Zbigniew,

Gospodarz Tymczyński Bronisław. Zast. gospod. -Ma­
linowski M arjan. Komisja szkrotac.: Seniów Mieczysław, 
Skałka Edm und.

Za W ydział: T. Zalewski, sekr. Murdzeński T. 
wiceprezes.

S?rav»a partyjne.
* POSIED ZEN IE KOMITETU OBWOD. P. P . S. 

DLA WSCH. MAŁOPOLSKI, odbędzie się w  niedzielę 
11 . października br. o godz. 10-tej rano w lokalu' 
„Dziennika Luidowego“. ul. Sykstuska 21.

Na porządku dziennym :
1) Sprawozdanie z działalności w obwodzie.
2) Sprawy organizacyjno - oświatowe.
3) Sytuacja polityczni i gospodarcza.
4) Wnioski i interpelacje.
Ze względu na ważność spraw  uprasza się w szyst­

kich członków, zwłaszcza z prowincji o bezw arunkow e 
przybycie.

3St

fota 1 KipiUcw * t*  iskateia
« .  — i i  Sf#4e*ż4nB Zł. — '06, w t-kłu. .< Zł. -  60 OGŁOSZENIA Na 1-ej *tr. 22. — 70 D robne ogl. ix  iłow o  Zł. 

K om unikaty Zł. —'48, zom iejteow a o 26 '/, uroke

S P E C J A L I S Y A  chorób w enerycznych i skórnych,
n r  C C k l l A l i l f ? ?  oraz kosm etyki

M a s  f w r t f ł f c  b Sekum lar szpi-t. państw .
L w ó w , S ło w a c k ie g o  4  (naarze<iw  głów nej poczty), 
Leczenie plam , brodaw ek, w łosów , e lektro lizą i lam pą k w a r­

cową. Telefon i 6 —61 — powrócił. 868—

Na r a t y
Ubrania męskie ,  dziecinne 
i studenckie, raglany, fu te r ­
ka, płaszcze damskie i t .  p.

poleca magazyn konfekcji

E. Perlbergera K«,mii™w’»ka s*.
Ceny konkurencyjne. Warunki bardzo dogodne również dla i 

P. T. Klientów z prowincji. 813—

L. dz. 2265/25 Przem yśl, d n ia  23 w rześn ia  1925

Zarząd Pow. Kasy chorych w Przemyślu
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S  
ną posadę le k a r z a  - okulisty .

Pobory  w edle um ow y. P o d an ia  na leży  w nosić  n a j­
później do d n ia  15 październ ika  1925 n a  ręce Z arządu.

Do p odan ia  na leży  dołączyć dowód, że kandydat 
rię  specja lizow ał jak o  okulista  900—2

”  K ierow nik  b iu ra : Przew odniczący Z arządu
Le o n  K o h n  F ra n c is ze k  M ik ru ta

SfEtiJALISTA CHOrtOB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH

Zr.  i. M und

W  c h o ro b a ch  s k ó rn ych  i w e n e ry c z n y c h

b łDkun.darjusz klinik w iedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 
Państw ow ego we Lwowie

Dr. L a u r a  F u B l e n b a u m
o rdynu je  od 3 — 6  popołudniu  u i. Ż ó łk ie w s k a  L . 3 3 .

b. sek u n d arju sz  szpitala  wied 
i lwowsk,, ord. 8 —10, 12—1, 

i 3— 6, w n iedzielę od 9 —1, L w ó w , A s n y k a  1, (róg ul.
I Pańskiej). Telefon Nr. 4 8 -  01. 8 4 5 - 2  j

C JÓ Z E F  P IŁS U D S K I

UJE PIERWSZE BOj E
W S P O M N IE L I L S P ISA N E  W  T W IE R D Z ?  

M AGD EBURSKIEJ.

NA R A T Y !

K S I f  > K I  S Z K O L N E

sprzedaje

CENA  e zt. 50 er. 
p o le c a

„ K S IĘ G A R N IA  L U D O W A "
LW Ó W , UL. SZAJNO CH Y L. 2.

L. dz. 2264/25 Przem yśl d n ia  23 w rześn ia  1925

Zarząd Pow. Kasy chorych w Przemyśla
rozpisuje niniejszem

K 0 H . U R S
na posadę  dyrektora

W arunki:
1. U kończony 3 0 -ty rok  życia.
2. P ięcio letn ia  p rak tyka  w  Kasie chorych  lub 

w  insty tucjach  rów norzędnych .
-obory zostaną  usta lone w edle  um ow y 

Podan ia  w nos.ć  na leży  najpóźn iej do dn ia  15 
październ ika  19 6 n a  ,-ęce Z arządu  Kasy.' -

Do p o d an ia  n a leży  dołączyć następu jące  z a łą ­
czniki: a) m etrykę  u rodzen ia, b) w łasnoręczn ie  n a p i­
sany życiorys, c) osta tn ie  św iadectw o szkolne, d) 
św iadectw a z dotychczasow ej dzia łalności — w o ry ­
g inale  lub uw ierzy te ln ionym  odpisie, e) zaśw iadcze­
n ie  w ładzy w ojskow ej, f) św iadectw o m oralności 
i obyw atelstw a polskiego, g) św iadectw o idrow ia. 
w ydane przez lek arza  urzędow ego lu b  Kasowego.

901—2 Przew odniczący Z arządu
Franciszek Mikruta m . p.

Lwów, ul. Szajnochy L. 2.
W szystkim  Członkom Związków Zaw. 
za potwierdzeniem Organizacji. Jedna 
trzecia część gotówki przy zakupnie, 
reszta w dwu ratach miesięcznych. §

Co czynić? Nadeślij charak ter 
pism a swój lub zain teresow anej 
osoby, zakom uniku j: im ię, rok, 

' m iesiąc u rodzenia. O trzymasz 
' szczegółow ą analizę  charak teru , 
j określenie, zalet, w ad, zdolności 
, przeznaczanie. A nalizę w ysy- 
; ia  m po o trzym aniu  3 złotych. 

Osobiście p rzyjm uje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko 
w ania  najw yb itn ie jszych  osób 
stolicy. —  W arszaw a, Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, 
P iękna  25-4. — 8

mm

laseru jcie  
w D Z IE N N IK U  

LU D O W Y M

C A L A  P O L I T E C H N I K A

kupuje wszelki* przytony, jakoto: ry-
so w n ic * ; przykładnice, trójkąty 

i przybornice „R ICH TERA ^
w powszechnie znanym z taniości magazynie papierń i Przy­

borów szkolnych

W  I .  I  S E  R  A
Lw ów  —  S Y K S T U S K A  4.

K i

918— 1

bezpłatne ogiosźenia d!» Doszukujących pracy.
Basrabotnyia — nie mającym biar pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słć *ć

STUDENT w ydziału  m atem a t-p rzy ro d n ., zdolny korrepe ty to r M Ł O D Y  FACHOWIEC działu k o rzenno-restau rac . zm ien i l ld z ie la m  korepetycji tan io  do klas no rm alnych , I, II gim 
poszukuje lekcji. — Z głoszenia do A dm in * "  posadę. Adm . pod .F achow iec* . k ł  naz js ln e j. .R u ty n o w an a* .

EMERYT WOJSKOWY poszukuje jak ąko lw iek  posadę. — 
Zgłoszenia do A dm in. pod .E m ery t* . UCZEŃ g im nazjalny  poszukuje lekcję z kl. n o rm aln y ch  lub

I kl. gim naz. — Zgłoszenia do A dm in. pod «Uczeń«. j Poszukuję posady p rak ty k an ta  b iurow ego od zaraz. Łask. 
zgłoszenia do A dm in. pod .U czciw y*.

Zastępca nsczelifo redznet. t red. odpowu BfiONISLAKK SKALAK. — Dcuk. Lud. Sp Tow. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — (Hel. 49fl.


